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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowio na prowincji za granicą 
' 


miesięcznie 1 zł.5Bet. Z zł. b 
kwartalnie 4 zd.50ct. 6z} 7z}. 50 et. 
półrocznie 9 zł, 12 zł, 15 2ł. 


Prenumeratorowie miejscowi składający 

bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Karola Ludwika 3) mają prawo zup ed- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 


przedpłatę 
Nar. (ul. 


telai H. Aitenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
pach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla bałów, odczytów i konecrtów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 


td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za oplatą po 50 


centow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 et. 


Z Z Z EC O EW, EE COR 
BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


mam ROA ORA A A A 


ożwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. 


We Lwowie 


-- Piątek 1 Października 1897. 


ERedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


TLL 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwo- 


wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Varenne Paris; we Wiedniu : Haasenstein & 
Vogles (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12 
— M. Dukes Nachf. Max Angenfeld & Emerich 
Lessner Wollzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfuncie: n. M. Haasenstein & Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
& Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 


10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 et. 
— Glosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 et. 


— Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 et. 


o." MAP r a OZ || mie WAMI a MR W: Ea ima iakeM. a 
BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 30 września. 


pił zdrowie prasy węgierskiej, nie nych i żywimy się jedynie mąką, któ- 


Węgier wogółe. Na bankiecie było za- 
pewne tylko tych sześciu Sprawo- 
zdawców pism rumuńskich, którzy 
dla opisu pobytu swoich królestwa 


Na czas pobytu króla rumu óń-|do Budapesztu przybyli. 


skiego w Budapeszcie powo- 


Sprawa egipska podobno sig 


minamy tutaj o klasie wstępnej, gdyż 
ta stanowi osobną szkółkę, jak to wi- 
daó z $ 1649 Zb. praw. tom XI. cz. 1, 
gdzie czytamy, że klasy wstępne istnie- 


rą nam dobroczynność muzułmańska 
codzień daje. Nasi chrześcijańscy ziom- 
kowie ciągle palą gaje oliwne, tak iż 


łany tam został minister jen. Welsers- |rusza, Półurzędowy paryski Temps pi- 
heimb jako przedstawiciel gabinetu|sze: „Prasa angielska objawia bez o- 
austryackiego w zastępstwie chorego gródek, że Anglicy czują się w Egip- 
ministra prezydenta hr. Badeniego. jcie jak w domu. Wyznanie to stawia 
Wizycie tej nadano więo urzędowo j sprawę egipską na dziennym porządku 
w całej pełni ważny dla caiej monar-|dyplomacyi europejskiej. Należy pało- 
chii charakter polityczny, jakiego po-|żyć kres wszelkim dwuznacznościom 
byt cesarza niemieckiego ,w stolicy,co do celu wyprawy do Chartumu. 
Węgier nie miał. Przyjęcie królestwa Czy inicyatywa do rozpoczęcia nieod- 
rumuńskich ze strony miasta i mie-|zo”nych porozumiewań wyjdzie od 
szkańców było co do formy takie sa-|jednego z tych gabinetów, których 
me jak ces. Wilhelma 1 z wielkim też; zgodność w tej sprawie jest niewąt- 
zapałem witała ludność oboje króle-|pliwą, czy od Tureyi, tak ozy owak, 
stwo. Na ulicach wojsko nie tworzyło |będzie się musiała porozumieć z mo- 


wyspa rychło wszelkiego drzewa po- 
zbawioną będzie. Pomimo kordonu 
(tworzonego przez wojska mocarstw) 
rabują nam oni te resztki trzód, jakie 
nam jeszcze pozostały. Zasiew poczy- 
na się w październiku; jeśli na grunt 
nie powrócimy, to z czego w przy- 
szłym roku żyć będziemy? Dobroezyn- 
ność publiczna już przeszło milion na 
nas wyłożyła i nie ma żadnej pewno- | 


Ją przy gimnazyach i progimnazyach 
i to tylko tam, gdzie się znajdują na 
ich utrzymanie odpówiednie fundusze; 
według zaś §. 1490, dzieci, które skoń- 
czyły tą klasę, nie mogą być promo- 
wene do pierwszej klasy gimnazyal- 
nej: mogą one tylko składać egza- 
miu do gimnazyum narówni z innymi 
kandydatami. s 

Dnia 2 lutego 1882 roku zostało 


szpalern, jak podczas wjazdu cesarza ! carstwami, 
czem urzędowo, wedle| puści. Tym sposobem możnaby zapo- 


niemieckiego, 


zanim o wiele dalej się za- 


przepisów etykiety międzynarodowej |biedz ubolewania godnym zajściom.* 


odznaczono różnicę między władcą| Podobne głosy odzywają się z innych 


mocarstwa a władoą państwa drugo-|także stron, mianowicie, 


rządnego. 


że Turcya, 


jako zwierzchniczka Egiptu, podejmie 


Dlatego też wozorajszy toast go-|inicyatywę i drogą dyplomatyczną po 
spodarza na cześć króla rumuńskiego |ruszy sprawę ewakuacył Egiptu. 


brzmiał poniekąd protekcyjnie i dla- 
tego też zapewne, aby się nie zda- 


Dzisiaj zbiera się parlament 
grecki, któremu przedłożony zosta- 


walo, że Rumunia sięga po miejscejnie preliminarny traktat pokojowy. 


między 


państwami pierwszorzędnemi, | Poseł rosyjski w Atenach Onou, jako 


nie zostało publicznie obwołane Ścisłe] senior ARR posłów, wręczył tekst 


przyłączenie się Rumunii do trójprzy-| onego (z 
mierza, jakkolwiek jest ono rzeczą | amnestyi 


pewną. Dla sprawy fakt istnienia 
wystarcza, a Uroczyste obwolłanie mo- 
głoby drażnić Rosyę bəz potrzeby. 
Zaden z ministrów rumuńskich nie 


towarzyszył królowi w Budapeszcie; i proszącą rząd grecki o wyznaczenie oych przedmiot, któraby 


był to już znak, że do żadnej donio- 
siej enuncyacyi politycznej nie przyj: 
dzie. 

Ponieważ rewizyta królewska do- 
tyczyła całej monarchii, nia mógł też 


tórego artykuł dotyczący 
z powodu uporu sułtana 
wyrzucony został) ministrowi spraw 
zagranicznych Skuludisowi wraz z no 
(tą, oświadczającą, że mocarstwa uwa- 
,żają swoje pośrednictwo za skończone, 


pełnomocników dla przeprowadzenia 


układów o stanowczy pokój. Dodane|tych niewłaściwości i przedstawia go|„pupelnie wystarczający i przydatny, skutki 


do preliminaryów. pokojowych uzupeł- 
nienia oświadczają , 
szkańoy Tessalli mogą powracać do 


ści, czy jeszcze przez miesiąc wspar- zatwierdzone orzeczenie Rady państwa 
cie otrzymywać będziemy. Wszakżeż i o wzmocnieniu wykładu języka pol- 
my jesteśmy stworzeniami Bożemi. skiego w średnich zakładach nauko- 
W imię ludzkości błagamy: wysłuchaj-,wych warszawskiego okręgu nauko- 
gie tego ostatniego krzyku i skończcie wego, nakazujące podnieść liczbę go- 
z tem rozpaczliwem położeniem." ‘dzin tego przedmiotu w gimnazyach 

li szkołach realnych do tej liczby, z 


niemiecki, i przywracając wykład ję- 
zyka polskiego w klasach siódmej i 
PR co znowu pociągnęło za sobą 
) polecenie ministra oświaty, nakazują- 
w szkołach Królestwa oe ułożyć dla tych klas aiai y. 

Warszawski Wiek pisze: _ |kładu historyi hterątury polskiej. Je- 

Jesteśmy w możności podzielić się|dnakże, ponieważ program z r. 1568 
z czytelnikami interesującą nowiną. |przeznaczony jest dla dwudziestu 
W tych dniach okręg naukowy war- | ozterech lekoyj tygodniowo, a najwyż- 
szawski rozesłał do tutejszych śred-|szy rozkaz, o którym mówimy, ozna- 
nich zakładów naukowych rządowych |cza liczbę lekcyi na dziewiętnaście, 
okólnik, który, zaznaczając brak ściślej przeto obecnie mamy o 5 godzin ty- 
określonego i dokładnego planu oraz|godniowo naszego przedmiotu mniej 
programów wykładu języka polskiego, |aniżeli według programu z roku 1868. 
jako też braki w używanych dziś pod-|Pomimo to, według naszego zdania, 
ręcznikach z zakresu tego przedmiotu, | program ten i przy dzisiejszej liczbie 
poleca naczelnikom zakładów nauko- godzin da się wykonać, a tego same- 
twych wybrać komisyę z osób znają- |go zdania jest nawet i Warsz. Dniew. 
wypracowała | we wspomnienym wyżej artykule, mó- 
do usunięcia |wiąc, że program, o którym mowa, jest 


Język polski 


projekt zmian, dążących 


na radzie pedagogicznej szkoły do roz-|ponieważ obejmuje wskazówki eo do 


że zbiegli mie-| patrzenia, ta zaś ostatnia ażeby swoje| wykładu języka polskiego, poczynając przedewszystkiem stwierdzić, 


U 


Głosy prasy berlińskiej 
o pojedynku hr. Badeniego. 


Lwów d. 30 września. 

Pisma berlińskie, które dziś nade- 
szły do Lwowa, omawieją ze stanowi- 
ska politycznego pojedynek prezyden- 
ta ministrów. Przytaczamy dwa głosy, 
liberalnego Berliner Tageblattu i konser- 
watywnej Posi. 

„Nie nie mogło — wywodzi Berli- 
ner Tageblatt — lepiej scharakteryzo- 
wać obecnych stosunków, panujących 
w Austryi i poglądów, jak to właśnie 
zjawisko, w Oczy się rzucające, że opi- 
nia zarzutów, jakie przeciw poje- 
dynkowi możnaby podnieść, zaledwie 
tylko mimochodem dotyka, a zwła- 


„jakiej korzystają języki francuski i|szcza zarzutami przeciw stosowaniu 
|80 do nieporozumień parlamentarnych, 
zaledwie powierzchownie się zajmuje. jest w życiu politycznem przewidzieć 


Do tego stopnia zaostrzyły się walki 


iw austryackim parlamencie, że po- 


wszechnie powtarzają ludzie, iż w tym 
wypadku za osobistą obrazę pozostała 


tylko i jedynie osobista satysfakcya. ` 


Dosało do tego, że nawet samo obe- 


jest tylko poprzedzeniem dymisyi Ba- 
deniego, początkiem zmiany systemu. 
Wkrótce wyjaśniła się sprawa. Prezy- 
dent ministrów wniósł wprawdzie do 
cesarza tuż przed pojedynkiem prośbę 
o dymisyę, ale akt ten nie był niczem 
innem, jak tylko zwykłą w takich wy- 
padkach formalnością. Cesarz dymisyi 
br. Badeniego nie przyjął a nawat nie 
jestto już obecnie tajemnicą, że pozy= 
cya Badeniego po pojedynku u koro- 
ny się jeszcze wzmocniła. Śmiałe pc- 
stanowienie poszukania sobie zadosó- 
uczynienia z bronią w ręku za osobi- 
stą obrazę, mogło w umyśle cesarza, 
żołnierza z krwi i kości, obudzić tyl- 
ko sympatyę i zadowolenie i gdyby 
hr. Badeni przedtem potrzebował był 
jeszcze jakiego wzmocnienia cesar- 
skiego do swej osoby zaufania, to o- 
siągnął je przez wyzwanie Wolfa na 
pojedynek. Z wypadku tego wysnuć 
można wniosek ogólny, jak trudno 


skutki jakiegoś zajścia. Co zrazu po- 
ozytywano za początek końca, stało 
się dla hr. Badeniego formalnym suk- 
cesem politycznym. I to bez wszeł- 
kich przygotowań, samą silą pomyśl- 
nego wypadku. Postanowienie walki 


cne prezydyum Izby jest bezsilne wo-|orężnej z Wolfem było u hr. Badenie- 


bec opozycyi i musi milczeć na bez 
przykładne ataki jakoteż szarpaniny. 
A prezydyum takie, które samo siebie 
ochronić przed złem nie może, nie mo- 
że i innym dać ochrony. 
ukaranie najbardziej 


wytłómaoczenia. 
„Wypadałoby zbadać polityczne j 
bezprzykładnego 


, wypadku. tym względzie trzeba 


że o 


Środków na, 
rostackich wy-' 
cieczek nie ma a w kim stanie rze-' 
czy samopomoc, jeżeli nie jest do u- 
niewinnienia, to przynajmniej jest do się zdaje — dalekonośne znaczenie dla 
politycznej sytuaeyi w Austryi. 


go poprostu skutkiem chwilowego 
wzburzenia, było wybuchem długo 
tłumionego nerwowego podrażnienia 
bez najmniejszego śladu jakiejkolwiek 
myśli ubocznej, czy to politycznej czy 
osobistej. A mimo tego wszystkiego 
nagła ta decyzya, zrodzona pod wpły- 
wem okoliczności, będzie miała — jak 


„Jak ten pojedynek na pistolety 


w  Austryi| pogłębił u cesarza sympatyę dla pier- 
;wszego ministra, tak też i w parla- 


t | ! s imencie poprawił on sytuacyę hr. Ba- 
orzeczenie za pośredniotwem naczelni-|od gramatyki, a kończąc na historyi skutkach takich co się tyczy pozycyijdeniego. Usposobienie w obozie nie- 


król Karol poświącać osobnego ustępu |kraju po porozumieniu się delegatów 
Madiarom i państwu węgierskiemu.|greckich z władzami tureckimi; mo- 
Sam Pester Lloyd podniósł zresztą, żejcarstwa zobowiązują się pośredniczyć 


słała kuratorowi okręgu. 


ka zakładu wraz z jego opinią prze- |litaratury polskiej.“ 


ihr. Badeniego u góry ani mowy niemieckiej obstrukcyi za przyczyną czy- 
Jakie jednak pomimo to nisporo-| ma. Przed koroną S był R lato ludzkiego współczucia nieco daga. 


jeszcze przed nie wieloma laty król 
Karol nie byłby mógł odważyć się na 
wizytę w Budapeszcie; że antągonizm 
kuisuaów przeciw Węgrom zaacznie 
już osłabł, ele dlatego, iż z chwilą 
przystąpienia Rumunii do h lprzz 
rza musieli Rumuni zrozumieć, Że sil- 
ne powody polityczne wiążą ich z Wę- 
grami. f 
swoim wczorajszym 
bnie wyraził o Węgrąch, 
to jednak opinię publiczną w Ru- 
munii, i 
Towarzystwo dziennikarzy węgier- 
skich zaprosiło dziennikarzy rumuń- 
akioh do Budapesztu, prasa rumuńska 
miała jednak odmówić. Mimo to odbył 
się d. 28 bm. w Budapeszcie świetny 
bankiet dziennikarski, na który przy- 
byli: czło ek węg. Izby panów Gaal, 


w razie powstania jakich trndności; 
żegluga między obu państwami jest 
|wolna; poddani tureccy, którzy służyli 
w wojsku gpreckiem, Otrzymają amne- 
styę, ale z zastrzeżeniem, że przyrze- 
czenie to cofnięte lub ograniczone być 
imoże. 

Parlament może traktat cały przy- 


Gdyby król Karol w toBściejjąć albo go odrzucić — zmieniać go 
był się poohle-|niemoże. Gabinet wiedeński, paryski i 
oburzyłoby |berlihski oświadczyły w Atenach, iż 


, 


w zupełności podzielają zdanie Rosyi, 
że raisya mocarstw pośredniczących 
skończyła się rząd grecki wie przeto, 
że na siebie ściągnie odpowiedzialność, 
jeżeli traktatu nie przeprowadzi w par- 
lamencie. Wedle Asty opinia w kraju 
jest oburzona na uciążliwe warunki 
pokojowe, ale się poddaje, nie wró- 
żąc sobie nie dobrego z odnowienia 


radca ministeryalny Berczik, kilku po- | wojny. 


słów i zagranicznych dziennikarzy. 
Prezes Towarzystwa 
gierskich 3 
azok królestwa rumuńskich, a Gaal 
podniósł tę okoliczność, że Węgrzy 
i Rumuni w dobrem porozumieniu ży- 


Z Krety donoszą, że notablowie 


dziennikarzy ę-|mahometańscy następujący tele- 
Mikszath wzniósł toast nalgram bezpośrednio do ministrów spraw 


zagranicznych mocarstw i Tureyi wy- 
isłali: „Giniemy. Nadchodzi zima, a 
ljest nas 40.000 rodzin bez przytułku, 


Niedawno donosiliśmy czytelnikom, |zumienia między władzą a uczącymi dent ministrów i nie ma co mówić |dniało. i odjęło najjadowitsze żądło 
że plan wykładów języka polskiego, | wywołały utyskiwania dzisiejszego o- o skutkach jego pojedynku w tym |zaciekłej walce stronnictw, która gro- 


zatwierdzony przez władzę naukową |kólnika ną brak określonego progra- 


a zaterm i dziś jest obowiązujący. bu- va okoliczność, ża dzis w gimnazyach 
twierdza to i b. kurator okręgu nau'|mamy nie 19 lekcyj tego przedmiotu, 
kowego warszawskiego, tłómacząc w|jak tego chce rozkaz najwyższy, ale 


Nr. 149. „Warszawskiego Dniewnika*|16 lub nawet mniej. Tym więc sposo-- 


z r. zeszłego, że plan ten jest zupeł-|bem nie mcżna oczywiście wypełnić 


nie i dziś wystarczający i przydatny, 
obejmuje bowiem wskazówki dokład- 
ne co do wykładów języka polskiego, 
począwszy od gramatyki, a kończąc 
na historyi literatury polskiej. Ażeby 
zrozumieć, dła ozego pomimo to okól- 
nik dzisiejszy mówi o braku ściśle o- 
kreślonego planu, należy przypomnieć 
sobie główne dane z dziejów naszego 
przedmiotu w ostatnich dwudziestu 
kilku latach. | 
W roku 1868, t. j. w ozasie, z któ- 
rego pochodzi wyżej wspomniany pro- 
gram, było w agrara po 24 lek- 
cyj języka polskiego, rozłożonych na 
siedm klas gimnazyalnych. 
W r. 1871 liczbę tę zredukowano 
do dwunastu, przeznaczając po dwie 
jgodziny języka polskiego na tydzień 


ją. Redaktor Parlowski z Bukaresztu prawie nagich, ze wszystkiego obra-'dla pierw:zych sześciu klas, Nie wspo- 
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ŚWIAT I FINANSE. 


Drugie życie 
PANI APPELSTEIN. 


Powteść wspólczesna 


przez 


WINCENTEGO hr. ŁOSIA. 


(Ciąg dalszy.) 


— Widzisz więc pan sam... ( 

— Habesha! — powtórzył Bywalski 
i milczał. 

Smutno mu hyło. Małżeństwo to, 
do którego myśli Irena się tak przy- 
wiązywała, że niezaproszenie na bal do 
księżnej nabawiało ją ataku konwul- 
syjnego, do którego rwało się dziew- 
czę o orlim nosku i namiętnej cerze 
twarzy, było bardzo trudnem do urze- 
czywistnienia À j 

— Rzeczywiście kombinacya I 
szepnął i znów myślał. 

Nagle obudził sią z zadumy 1 23- 
turalnie sięgają c po monokl, który 
był spadł — zagadnął: 

— Może byś hrabia sobie życzył, sko- 
ro juź .robiłeś mi honor bycia ze mną 


ò 


Nowości 


J. Friedrich & A. Beacock ' 
aaae kenfekcyi dam 
rotondy i żakiety futrzane, poleca magazyn 


tak szczerym, bym pomówił z jego 
matką ? 

— Ah! — zawołał, gdyby pan ze 
chciał | Możebyście się prędzej zrozu- 
mieli. Pani Appelstein mówiła mi, że 
pan byłeś takim światowcem.. jesteś 
nim — poprawił się spostrzegając, ża 
Bywalski aż mu spojrzął w oczy. | 

— Byłem, byłem... —- podchwycjł 
z widocznem zadowcleniem j dnekże 
z poprawki, dbając o ten tytuł jak 
gdyby były radca dyrekcyi Towarzy- 
stwa kredytowego, 

— A moja matka —- ciąguął dalej 
hrabia — zastanawia mnie, zdumiewa, 
słowo ho.oru dają, więcej ad wieży 
Effie, cechami swego indywidualizmu, 
które to wy światowoścjią nazywacie, 
a którąbym ję raczej dzikością nazwał. 

-— Dluczegoż pan mówisz „wy“ — 
zapytł Bywalski, oburzony i chcący 
zaznaczyć różnicę poglądów członków 
cywilizowanego towarzystwa wielkiago 
miasta Warszawy, której był mie- 
szk:ńñcem — powiedz pan raczej „we 
Lwowie". 

. — Owszem — podchwycił młodzie- 
nec. 

W tem we drzwiach stanęła Lulu 
zniecierpliwiona, zaniepokojona tak 
długą nieobecnością ukochanego. 

Porzycki się zerwał i podbiegł do 
niej. Razem zniknęli. 

— Wiesz pani — szeptał radośnie 
brabia — pan Bywalski obiecał pomó- 
wić z moją matką. 

— Podoba się panu? 
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(obok cukierni W-go Utrossa) 
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w ciągu szesnastu lub czternastu go- 
dzin tego, co się wykonywało w roku 
1868 w dwudziestu czterech lekcyach ; 
na wykład literatury n. p. program z 
roku 1868 przeznacza w wyższych kla- 
sach po dwie godziny, obecnie zaś w 
klasach VII i VIII jest polszczyzny 
tylko po jednej lekcyi tygodniowo 
lub nawet wykład naszego przedmio- 
tu wcale w tych klasach nie został 
przywrócony. 

Miejmy nadzieję, że przy obecnej 
okazyi władza naukowa usunie te iin- 
ne niewłaściwości i że sprawa zała- 
twiona zostanie zgoduie ze wskazów- 
kami najwyższemi.* 


r. 1868, dotąd nie został cofnięty. ; mu? Najważniejszem ich źródłem jest 


eem 


— Bzkatuła, ale przynajmniej mo: |styczną, giętką, jakby z gorsetu rybim 
éna ją otworzyć, a tu we Lwowie ci ruchem wyjść usiłującą figurę. 


wielcy światowcy robią na mnie wra- 


Porzycki oniemiał. Nic tak nie lu- 


żenie także szkatuł, ale których otwo [bił w Lulu, jak ten ruch górnej jej 


rzyć nið można... 


— Nie mów pan tak. Nie trzeba ni- 
gdy mówić żle — szezebiotała swym 
głosem, pełnym niezwykłego dźwięku, 
jakby dzwonek różnotonowy — O swo" 
jem własnem gnieździe. 

— Moje gniazdo morze! morze! 

Lulu spojrzała nań z entuzyazmem 
buchającem jakby flą z wezbranego 
uczucia, uwielbienia dla tego maryna- 
rza, od którego wiał ten osia mpiga 
cy kobietę urok, jaki wywierają na 
nie mężczyźni żyjący nie mieszczań- 
skim wygód życiem ale idący odrębną 
drogą, zaglądający w oczy niebezpie- | 
czeństwn i drgający ogniem, pocho- 
dzącym z obcego im żywiołu. 

Ale ile razy uczuła w sobie ten 
prąd uwielbienia, przebiegający jej 
wszystkie fibry dla tego młodzieńca, 
otwarcie starającego się o jej rękę, | 
tyle razy czuła potrzebę, ta prawdzi-, 
wa i gorąca córka Ewy, zniwelowania, 
wrażenia swych słów czy spojrzenia., 
Wszakże on nie powinien wiedzieć, ! 
kę jakiego stopnia ją czarował, am 
jadę do jakiego stopnia jej schlebiał 
hołd przez niego u stóp jej składany. 

— Ale o czemże on, pan Bywalski 
mówić będzie z pana matką? — za- 
' pytała, przystając, połyskujące oczy 
,wpijejąc w namiętny wzrok hrabiego 1 
wyginając ruchem ongi matki swą ela 


na jesień i zim 


połowy ciała, pełny kokieteryi, uwy- 
datniający to, co najbardziej zmysły 
jego w kobiecie nęuło, biust pełny i 
swobodny, pierś falującą i utoozoną 
mistrza miękkim dłatem. Objął ją 
wzrokiem, który zdawała się rozumieć 
ta panna, w której żyłach płynęła go- 
raca krow wygnańców Palestyny. 

— Ależ o naszam małżeństwie! — 
odparł niecierpliwie. 

— Dziwna rzecz! — zaśmiało się 
siedemuastoletnie dziewcze z wyzywa- 
jącą kokieteryą, jaką kobiety pewnej 
iudywidualności tak prędko sobie 


Í „W pierwszej 


kierunku. Pstra większość parlamen- 
tarna wystąpienie przeciw satelicie 
Schoenerera policzyć musiała mini 
strowi za zasługą i tym sposobem hr. 
Badeni wkradł się w jej łaski. Co się 
tyczy Niemców, to w stosunku do 
nich pojedynek już dla tego samego 
nie może sprowadzić zmiany w ja- 
kimkolwiekbądź kierunku, bo głęboki 
rozbrat, jaki między ministrem a 
Niemoami istnieje, wypływa z przy- 
czyn rzeczowyc i leży w zupełnie 
odmiennych 1ch obojga kierunkach. 
Chodzi im o kwestye sporne polity- 
czne i narodowościowe, a w każdym 
razie sięgające do głębi wszystkich 
stosunków, a na nie nie może wy- 
wrzeć żadnego wpływu pojedynek, po- 
wstały z osobistych motywów*. 

| Tyle Berliner Tageblatt. Post idzie 
jeszcze dalej i upatruje w pojedynku 
duże wzmocnienie stanowiska hr. Ba- 
deniego. 

chwili — powiada 
Post = gdy się w parlamencie roze- 
szła wiadomość o pojedynku, wielu 
miało przekonanie, że wypadek ten 


A a OO 


którym płynęliśmy z Ameryki do Hi- 
szpanii ? 

— Nie wiem — odparła figlarnie, 
als poważniejąc i do słuchania. 
tak lubiała te opowiadania jego o bu- 
rzach na morzu, o typach marynarzy, 
o wypadkach w portach, o tem całem 
barwnem Życiu na tem tle, które za» 
ledwie chwytała z kilku romansów 
Lotiego, jakie jej czytać było wolno, 
Nie wiem, ale opowiedz pan, tylko 
(bez blagi, bo ja w połowę rzeczy, któ- 
re mi pan opowiesz, nie wierzę, 

Porzyckiemu znów zagrała tą nie- 
równaną grą mimiki warga. Ta war- 
|ga sprawiała, że się nigdy nie wie- 
| działo, czy mówił poważnie, czy żar- 
tobliwie, czy mówił prawdę, czy chciał 


przyswajają, mając zarody jej już w|otumanić. 


krwi swojej. — Dziwna rzecz — po- 
wtórzyła — że będzie mówił o mojem 
małżeństwie o którem ja nic panu 
nigdy nie powiedziałam i do żadnych 
pertraktacyj nie upowaźniłam. 

— Lulu.. — szepnął pieszczotliwie 
hrabia. 

~- Edziu —- odparła panna Appel- 
stein, naśladując jego intonacyę głosu. 
. Jakiś błysk zaigrał w oczach hra- 
iego, jakby dziki swą namiętnością. 

_— Panno Leontynol — zagadnął, 
usiłując byó seryo — nie igraj ze 
mną. Już oi nieraz mówiłem, że ja 
nie z lwowskiej rasy wykrechmalo- 
nych Zulusów. Ja marynarz! A wiesz 
pani, co się raz stało z jednym z mo- 
ich kolegów, Włoshem, na okręcie, 


— Panno Leontyno | — grozil. 

— Opowisdaj pan. Nie się go nie 
i boję. 

— Bardzo krótka historya, ale mo- 
że być dla pani przestrogą. Jecha- 
liśmy z Ameryki do Hiszpanii, mówi- 
łem. Na okręcie znalazła się Hisapan: 
ka do pani podobna, jak pani kokie- 
tka i z ogniem lubiąca się przekoma- 
rzać, to dmuchać na płomienie, to je 
gasić, to je zagrzebywać w popiele, 
to je rozniecać. Zakochał się w niej 
marynarz, mój kolega z Fiume, star- 
szy odemnie, Włoch, Delunto di Viva 
się nazywał. 

— Cóż za nazwisko ! 
— Nazwisko! dobre nazwisko, bo 


ją dobrze urządził. Otóż raz, gdy mu 
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Lwów, ulica Teatralna 1 7. 


ziła wykoszlawieniem się w nienawi- 


jści pełną mściwość i osobiste obelgi. 


Nawet ratelici Schoenerera terag, kie- 
dy hr. Badeni jednego z nich uznał 
za dżentelmena i człowieka honoro- 
wego, będą musieli nieco wypolerować 
gwałtowny swój sposób szermowania 
słowami. Tak tedy stało się coś zupeł- 
nie niespodziewanego, a w niezwykłych 
czasach nie wolno mierzyć rzeczy zwy- 
kłą miarą. Pojedynek hr. Badeniego 
będzie czemś więcej niż przemijającą 
tylko senzacyą, pozostawi bowiem po 
sobie ślady w parlamentarnych dzie- 


jach Austryi.* 


a] 


L Fitlenlyi na Ararat 


(Specyalne sprawozdanie dla Gas. Nar.) 


XIX. 


Przeprawa przez Kaukaz od 17 do 20 
września 1897. 


W ostatnim swym liście wypadłem 


całkiem z roli — zamiast przyrodnika 


tak dobrze dojechała, jak mnie pani 
dojeżdża, raz zapewne, choć nie sły- 
szałem, gdy udawała, że mu nigdy ża- 
nych praw nad sobą nie dała, bez 
namysłu, porwany jakimś szałem chwi- 
lowym obłędu, przy jego gorącym tem- 
peramencie możliwego, porwał ją w 
objęcia i w oczach nas wszystkich, 
w oczach matki jej, w oczach całego 
personalu okrętu w morze rzucił. 

Lulu dech się zaparł na chwilę, ty- 
le werwy, prawdy czuła w słowach 
młodzieńca. 

— I utopił ją? 

— Wyratowaliśmy dychające jeszcze 
ciało, które wkrótce jednakże zeszty- 
wniało. Trudno pani opisać rozpacz... 
wszystkich. Stało się to na trzy dni 
przed przybiciem do portu. Hiszpanka 
była ulubienicą wszystkich znajdują- 
cych się na pokładzie. 

, — A on cóż zrobił? 

— Przywieżliśmy go skrępowanego, 
bo byłby się utopił. Rozpacz jego by- 
ła czemś strasznem. Czuwaliśmy nad 
nim po czterech kolejno. Raz wyrwał 
się nam z kajuty.. Uchwyciliśmy go. 
Ciskał nami po pokładzie jak piłkami. 
Byłby się nam w oczach rzucił w mo- 
rze, gdybym nie był wpadł na myśl 
za izwonienia na alarm, 


(C. d. n.) 


Pa 
_ pokosty, lakiery, pędzie, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne, 
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kie wraże- 


A 


i podróżnika, który wszyst. 


humorem na papier — stał się poeta. 
Widok niezwykły — bo widok świę- 
tago Kazbeku w pegodny poranek 
matchnął mnie, więc nie mogłem się 
powstrzymać i musiałem podczas śnia- 
dania — kiedy już konie były zaprzę 
żone, i trąbka przewodników wzywa- 
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małe usługi, wystąpił obecnie z Gus. Nar d.wski Wlad., Bürgel Emilian, Popowicz? w tak nader gorszący sposób i przeszkody 


' stko jak pokarm chłonę i przyswajam | grup : 1. uralsko-altajską, 2. aryjską, 
nia przyjmuje ze spokojem stoickim sobie, zamieniam tę otaczającą przy-|3. kartwelijską czyli iberyjską (kau- 
i przelewa ze zrozumieniem rzeczy i; rodę w część mojego jestestwa, mego | kaską w ścislejszem znaczeniu), 4. gru- 


'mikrokosmosu i na odwrót oddziałuję 
|na nią, bujając po niej i w niej fizy 
cznie — i duchowo, gdyż na skrzy- 
dłąch wyobrażni lecę ku szczytom, 
staczam się po lodnikach w mroźne 
ozeluście, unoszę się nad jarami i prze- 
paściami, spoczywam na zimnych po- 


ła do dalszej podróży, palnąć list po-;lach śniegowych. 
pochwalny na cześć Kazbeka. Ale Ka-| Jedziemy dalej. 
zbek ma już tych „listów pochwal- coraz to bardziej 
nycu" prawie tyle, co nasz Ihnatowicz |dzimy z bliska lasy, które nie są jak 


pę górali wschodnich, 5. grupę górali 
zachodnich. 

Zadalekoby mię zaprowadziło wyli- 
czanie wszystkich szczepów, wspomnę 
tylko, że w podróży naszej spotykali- 
śmy tu następujące narody i ludy: 
Kozaków nad Terekiem (Rusini i Mo- 
skale), Jsetów (prawosławnych i mu- 


Góry zbliżają się | załmanów), Gruzinów (prawosławnych), 
do nas, — już wi-| Kewzurów (pogan) i wreszcie Ormian. 


Spotykamy po drodze nowóczesne, 


i nie wiele sobie z nich r bi, więc i u nas szpilkowe, lecz wyłącznie liścio-| małe fortece ze silną rosyjską zułogą, 
ja się uspokajam obiecując na przy: we o mieszanym drzewostanie, już j mijamy stacyę pocztową Bałtę i w sta- 
szłość tylko przedmiotowe sprawozda- wciągamy w siebie woń iąk, rozpa-|nicy Lars spożywamy w obliczu nie- 
nia — bez zachwytów, poezyi i oyto- trując się uważnie w szacie roślinnej, | botycznych skalisk i wielkiego lodnika 
wania Góthego, gdyż w podróży bez czy też bardzo odmienna od naszej. | Kazbeka drugie śniadanie, a potem da- 
biblioteki podręcznej tego się nie ro-|Być może, że teraz w jesieni nieod-|lej w drogę ku południowi. 
bi. Zwyczajem bowiem wielu nowo- IK Alek potemn pora, gdyż tylko Przed nami otwiera się piekielna 
czesnych autorów — chcąo napisaćłbardzo mało roślin w kwiecie, być mo-|czeluść, przygniatająca nas swym o- 
nową trzynastą książkę bierze się dwa-|że, że zawodowy botanik odnajdzie tuj gromem, swą nadzwyczajną dzikością. 
naście starych — a w drodze jest to|wiele zajmujących i wyłącznie kau-| Tutaj to bowiem pękło całe olbrzymie 
rzeczą niemożliwą. kaskich gatunków, —ale zwykły śmier-|pasmo boczne, dając miejsce do od- 
Otóż zaczynam opis swej przepra- | telnik odnosi wrażenie, że roślinność | pływu szalejącym wodom Tereka, Dwa- 
wy przez Kaukaz. Nie sądź łaskawa tutejsza nie różni się zbyt od zwykłej | naście kilometrów ciągnie się ten stra- 
czytelniczko, że to jest jakiś boha-|naszej alpejskiej. Wpada mi w oczyjszny a sławny wąwóz, znany jnż sta- 
terski czyn, przypominający przepra:; Centsurea solstitialis o pysznem, żół- rożytnym pod nazwą „Porta Czspica* 
wę Hanibala przez Alpy, lub Moskali tem kwieciu, jakaś Campanula o bia-|(Procop) lub „Porta caucasica* (Plhnius) 
przez Szypkę w zimie. Jedzie się bo-;łych dzwoneczkach, — jakiś nisko ro-|— 8 neszący dzisiaj miano „Darial* 
wiem powozem i czwórką zaprzężoną w:snący Sambuccus, — ale zresztą wszy-| — dar i Allan — co w perskiia języ- 
poręcz, wygo 'ną „wojenną gruzińską |stko, oo zwraca zdaleka na siebie uwa-|ku oznacza: brama Alanów, 
drogą“ o wieie lepszą niź nasze go-, gę, takie jak u nas. Nie można twierdzić, jakob; Da- 
ścińce Stryj- Munkacz, lub Stanisławów-| Trąbka naszego przewodnika, prof.|rial był pięknym zjawiskiem przyro- 
Rórósmezó, a zbudowaną przed trzy-; Loewinson-Lessinga, znakomitego geo-|dy, owszem on jest straszny, jakkol 
dziestu kilku laty przez polnego mar- loga, znawcy Kaukazu zatrzymuje nas|jwiek imponujący, nadzwyczsjny. Cze- 
szałka, kniazia Barjatyńskiego, nocuje przy najbliższym przekroju pierwsze-|lusó tak wąska, że zaledwie zmiesci 
sią świetnie w rozmaitych stacyach:go pasma górskiego. Kaukaz bowiem|się rzeka, gdyż już droga musi się 
pocztowych, a spożywa się po drodze należy dodobnie jak i Karpaty i Alpy | wcinaó w górę, a z obu stron dzikie, 
znacznie lepsze obiady i drugie śnia-'do systemu gór pasmowych — i tutaj | poszarpane, popękane i potargane ska- 


dania, aniżeli w „Grandzie* lub u Mu- {siła fałdująca, powstała skutkiem ścią- 
siałowicza we Lwowie. Co prawda, to gania się skorupy ziemskiej poukłada- 
nam jest troszkę niewygodnie, bo jest ła pierwotnie poziome warstwy w ol- 
sześćdziesiąt osób w trzydziestu po-, brzymie siodła 1łąki podnosząc je wyso- 
wozach, więc my „młódź* musimy ko w górę. Do tego przychodzą nad 
często gęsto spaąó pokotem, lub iść pod zwyczajne wybuchy wulkaniczne, ja- 
burkę do namiotów, bo lepsze pokoje kich napróżno szukałby w Europie, 
zająły pary zakochans, damy gsologi-, które zarówno podczas podnoszenia się 
czne (ah! te damy l:.) i starzy, wpra-; gór, jak też i później wyrzuciły z 
wdzie sławni, ale za to reumatyczni wnętrza ziemi niezmierne masy law, 
gaolodzy o niepewnych nogach i jesz- | skutkiem czego budowa geologiczna 


cze niepewniejszych żołądkach. 
Wyobrażcie sobie, be góry zaczy- 
nają się już we Lwowie, a kończą się 
aź w Munkacza, to b: dziecie mieli po- 
jęcie — o ile Kaukaz jest szerszy od 
naszych Karpat (mówię tu o właści- 


wym Kaukazie, gdyż jest jeszcze An- |! 


tykaukaz, który poznamy później), i o 
długości gruzińskiej drogi, wynoszącej 
coś ponad 300 kilometrów. Więc je- 
dziemy... Nie wiele się po tej podróży 
spodziewamy, gdyż wczoraj przyje- 
chaliśmy do Wiadykaukazu w ulewny 
deszcz, a i dziś rano pochmurno i 
mglisto, więc nosy spuszczone na 
kwinty. Ale koło jedenastej godziny, 
kiedy 1zwoszczyki niemający pojęcia 
o czasia i pospiechu raczyli wreszcie 
zajechać, zaczęło zwolna i słońce u- 
smiechać się z poza chmur wlewając 
ctuchę w utrepicne serca wyjeżdżają- 
cych. Mijamy schludny, pięćdziesięcio- 
tysięczny Władykaukaz, kąpiący swe 
stopy w spienionym Tereku, wyjeżdża- 
my za miesto, lecz do lickal.. i to ma 
być sławny, nmiebotyczny Kaukaz. 
Wszakżesz to zupełnie dolina Oporu 
koło Skoiego, brak tylko żydów, bru- 
du i śmiecia, ale zresztą na prawo i 
lewo lesiste średnio wysokie góry o 
niezbyt stromych stokach, w dolinie 
Terek — wprawdzie nie taki kryszta- 
łowy jak Opór, zanim się żydzi w nim 
wykzpią, lecz popielaty. bo płynie z 
lodników, a na tle jakieś pasmo gór 
skie zapewne w guście Zełemina i 
Korczanki, jeno szczytów nie widać, 
gdyż nieznośne chmury stoją bardzo 
nisko — i począwszy już od wysoko- 
ści tysiąca metrów zakrywają wsay- 
stko. 

Lecz cób to za wspaniałe zjawi: 
sko?.. Wysoko nad białymi kłębami 
chmur zjawia się szafir niebios, a na 
jego tle rysuje się przadziwnie jakaś 
napowietrzna kamienna wyspa.. Po- 
Szarpane jej stoki pokrywa bieluchn; 
śnieg, szczyt kończy się wielką pozio- 
mą płytą — jakby tronem dla bogów 
Kaukazu.. Ej to nie Zełemin, ani nie 
Korczanka, to jedan z olbrzymów Kan- 
kazu, „Stołowa góra", przewyższająca 
swą wysokością (3020 m.) najwyższy 
nasz szczyt tatrzański — naszego sta- 
rego Uarłucha. — Za chwilę i drugi i 
trzeci taki Tytan kamienzy, odziany 
w śniegi i lody, wypływa z chmur na 
niebiosa — wreszcie i wspaniała pira- 
mida tworząca podstawę Kazbeka, a 
pokryta cała odwiecznymi lodnikami i 


polami sniegowemi zjawia się naszymi 


zdumionym oczom. 

Widok nadzwyczajny. Olbrzymi 
rdzeń górski, który w Alpach leży 
daleko od rąbka w samem sercu pa- 
sma — zjawia się tutaj tuż w najbliż- 
szem sąsiedztwie doliny, potęgując 
przez to wrażenie cgromu i wyso- 
kosci. 

Jeden tylko stożek Kazbeka osto- 
nił się uporczywie chmaram i nie 
pokazuje się wcale. Napróżno wytę- 
żam wzrok, chcąc nim jasną przebić 
oponę, — napróżno dodaję wyobraźni 


jak też i orografia Kaukazu staje się 
bardzo zawiłą. 

Rzeki Rion i Kura, nad którą leży 
„Tyflis, dzielą cały ten system górski 
na dwie grupy: na Kaukaz Wielki i 
; Antykaukaz. 

Na razie zajmuje nas Kaukaz właś- 
ciwy czyli Wielki. Jego szkielet stano- 
wią dwa pasma, mianowicie pasmo 
główne, w którem króluje Kazbek — 
poczynsjące się w ważnym węźle oro- 
graficznym, górze Adai Goch a koń- 
czące się nad wodami Kaspiku. Oba 
te pasma łączą się ze sobą siedmiu 
grzbietami, które skutkiem tego dzie 
lą całą główną podłużną doliną na 
siedm wyrażnych zagłębi. Nim się 
jednak dostaniemy do potężnego pas- 
ma booznego, przekraczamy kilka pod 
rzędnych pasemek zbudowanych z wa- 
pieni jurajskich i kredowych. 

Las zwolna znika, a następują 
krzaki, lub zielone polany ustępujące 
ku górze miejsca szarym, fantastycz- 
nym skalom — rysującym się ostro na 
jasnem tle pól śniegowych. Lecz cóż 
to za dziwne skaliska — tam na sto- 
ku góry? Kształt ich jest geometryoz- 
nie umiarowy — same równoległoś- 
ciany z czarnymi otworami. Spoglą- 
dam uważniej, to nie skały wcale, 
lecz auł, ten aul tylekrotnie opiewa- 
ny przez poetów, auł, w którym rodzą 
się, kochają się i umierają ludzie tych 
zajmujących szczópów zamieszkujących 
Kaukaz. Doznaję uczucia przykrego 
rozczarowania. To tak wygląda ten 
wyidelizowany auł?... Trudno sobie 
wyobrazić coś więcej smutnego, 008 
bardziej nędznego!.. Kilka lub oo 
najwięcej kilkanaście chat z kamienia 
o zupełnie płaskich dachach — bez 
drzewka, bez krzaczka, bez ogródka 
— oto ten sławny auł. Wygląda to 
tak, jakgdyby ktoś kilka starych, 
zozerniałych pak przylepił do stoku 
górskiego. Kilka grządek jęczmienia 
— gdzieś tam w zacisznym miejson, 
trosk owiec — rzadziej krów — oto 
cały majątek tych ludzi z aułu. Jak 
tu można mieszkać ?... Wyrzeklbym się 
najpiękniejszej Czerkieski, gdyby m: 
za warunek postawiła przemieszkać z 
sobą miodowe tygodnie w aule... 

Dolina coraz to bardziej się zwę- 
ża, na jej stokach odsłaniają się nie- 
zrnierne moreny lodnikowe, dowodzą- 
ce, Łe te olbrzymie dzisiejsze lodniki 
Kaukazu, które całkiem słusznie cały 
świat podziwia, są niczem w porówna- 
niu z tym niezmiernem zalodnieniem, 
|jakie tu miało miejsce podczas okresu 
j lodowego. Wysoko ponad nasze głowy 

i się ściana zbudowana z wiel- 


j wznosi 
kich i małych głazów najrozmaitszyoł: 
skał naniesionych tu przez lodniki i 
ih wody z głębi gór. 

Na zakrętach doliny stoją samotne 
i starożytne baszty, dumając na.l ubie- 
igłą świetnością. Tutaj stały warty, 
które dawały okolicy znak o zbliżania 
isig wroga, tutaj płynęła strumieniami 
jkrew, wylana z jednej strony w imię 
jgwałtu, «x drugiej w imię wolności i 


skrzydeł — cheąc się dopatrzyć przy- | poświęcenia się w obronie tych bie- 
najmniej zewnętrznego zarysu tej słą- | dnych aułów, tych kobiet i dzieci sta- 
wnej, świętej góry. W tem towarzy-| nowiących cały skarb tubylca. A któż 


stwie Tytanów brak króla, i z wes- 
tchnieniem zadaję sobie pytanie, czy 
też go ujrzę kiedy? .. 

Słonecznię, rozkosznie, — zda mi 
się, że serce z piersi wyskoczy, że to 


najwznioślejsze i najszlachetniejsze u-| 


życie człowieka, — to zmysłowe i du- 


chowe połączenie się z otaczającą go; 


przyrodą p targa mi nerwy|.. Pochła- 
niam oczyma to cudne pasmo górskie, 
te białe śniegi, czarne skały, niebie- 
skie lądniki i szafirowe niebo, pochła- 
niam uszyma ten szum strumienia i 
szmer lasów, pieszczę się z wiatrem, 
który ma skronie chłodzi i przynosi 
woń z łąk pobliskich, — ja to wszy- 
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jto są ci tubylcy? Przejeżdżamy obe- 
enie przez góry zamieszkane przewa 
żnie przez Osetów, lecz trzebaby oso- 
bnej rozprawy etnograficznej, ażeby 
wyliczyć i opisać wszystkie te ludy 
zamieszkujące Kaukaz. 

Niegdyś, w czasach przedhistory- 
ceznych mieszkali tutaj ludzie o dłu- 
gich czaszkach, obecnie o krótkich, 
więc tak jak i my. Są pomiędzy nim 
chrześcijanie, muzułmauie, są i poga- 
: nie, są aryjczycy, są mongoli, są semi- 
loi. Przedstawiają wszystkie możliwe 
stopnie kultury i mówią licznymi ję- 
'zykami. Uczony nasz przewodnik pou- 
'cza nas, że ludy te dzielą się na 5 
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liska, dochodzące do 1800 metrów wy 
sokości licząz od doliny, to rzeczywi- 
ście zjawisko w Alpach zupełnie nie- 
znane. A jaka zajmująca budowa geo- 
logiczna tych straszliwych ścian. We 
środku granit, z boków łupki paleo 
zojczne — a wszystko poprzerywane 
przez porfiryty, diabazy, andezyty i 
iune lawy, Lae w rozmaitych okre- 
sach przedzierały sią tutaj z głębin 
ziemi na powierzchnię. 

Lecz już wieczór się zbliża, po- 
wstaje szalona burza — wszystko nam 
znika z oczu tak, że zupełnie pociem- 
ku przyjeżdżamy do stacyi pocztowej 
Kazbeku 

= Dr. Emil Habdank Dunikowski. 


Czas odnowić przedpłatę 
kwartalną 


na 


„Gazetę Narodową: 


W fejletonie rozpoczęliśmy przed 
kilku dniami druk niezwykle zajmującej 
współczesnej powieści Wincentego hr. Ło 
sia z seryi „Świat i finanse“ pod napisem 
„Drugie życie pani Appelstein". Ci, którzy 
od października (raz. Nar. zaprenumerują, 
otrzymają na żądanie bezpłatnie wszystk:e 
fejletony z września, powieść tę obejmujące, 
Po ukończeniu „Drugie życie pani Appeletein*, 
drukować będziemy powieść Anatola Krz y- 
żanowskiege p. n. „Galatea“, 

Zwracamy także uwagę na uczypioną po- 
przednio zapowiedź, iż w połowie paździer 
nika rozpoczniemy druk pracy radey lwow. 
sądu krai. p. A. Waltera: Nowa pro- 
cedura cywilna. Będzie to rzecz po- 
pularnie a jednak wyczerpująco przedstawia- 
jąca cały tok procesu cywilnego, jaki wedle 
nowej procedury wejdzie w życie w monar- 
chii austryackiej począwszy od nowego roku. 
Dokładne a jednak i dla nieprawnika zu- 
pełnie przystępne zapoznanie się z tokiem 
przyszłego procesu cywilnego jest wszystkim 
niezbędnie potrzebne, nie znając bowiem go, 
łatwo narazić się można na szkodę, na utra- 
tę słusznego swego prawa. Radca Walter 
opracował tę rzecz specyalnie dla Gaz. Nar. 
a opracował bez gubienia się w szczegółach, 
podając ogólne kontury a nie zapominając o 
tych drobiazgach, która niejednokrotnie w 
praktyce sąduwej są decydującymi. Praca p. 
Waltera nie wyjdzie w osobnej odbitee, — 
ci więc, którzy zechcą mieć ją i na przysz- 
łość pod ręką, będą musieli z poszczególnych 
numerów Gaz. Nar. robić wycinki i dla 
tego też będziemy ją drukować na trzeciej 
stronicy Gazety w formie fejletonu, 
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ks. Sanguszko, uamiestnik, bawi we 
Wiedniu. i 

Prof dr. Jnilan Zacharyewiez cię 
żko zaniemógł. 

Wiadomości osobiste. Dzien. polski 
pisze: P. Romuald Theodorowicez, 
kandydat  notaryatu, 
który zaszczytnie dał się poznać swemi 
cami, b. członek redakcyi naszego pisma, a 


obejmując obowiązki zastepey naczelnego re- 
daktora w nowo powstałem pismie Ruch 
Katolicki. Stanowisko w Gaz. Nar., opróś- 
nione ustąpieniem p. Zawadzkiego, objął p. 
Stanisław Czerwieński. 

W Rseszewie zacznie od 2 bm. wycho- 
dzić tygodnik Głos Rzeszowski, mający na 
celu dobro sgółu, podniesienie dobrobytu 
i gospodarstwa społecznego, krzewienie o- 
światę i wiedzy, jak niemniej ochrony inte- 
resów ludności rodzimej polskiej. „Stojąc 
twarde na gruncie patryotycznym, polskim i 
chrześcijańskim, dążyć do podniesienia pel- 


Zdzisław, Baron Alfons (2 odan.) Dwóch twyprawia w Całem nabożeństwie, Polecam 
egzaminu nie zdało. Igo tedy opiece prześwietnej prokuratoryi 

W 1l-tej brygadzie artyleryi odbyły Į państwa, a dla ułatwienia prowadzenia śle- 
się świeżo egzaminy na oficerów rezerwo- |dztwa sądowego, załączam plan okolicy ko- 
wych, ścioła i świadków“. 


Przez komisyę, pod prezydencyą genera- 
ła Suźnevica, w skład której wchodzili: ma- 
jor Held, oraz kapitanowie: Róssłer. Trusz- 
kowski, Krzepela, Nowotny i porucznik Ma- 
resch, uznani zostali z 28 za uzdolnionych 
do osiągnięcia stopnia oficerskiego: Bierzecki 
Konstanty, Haubold Fryderyk, dr. Hofmokl 
Zygmunt, Klucznik Dymitr, Horacek Józef, 


Na podstawie tego doniesienia karnego 
odbędzie się rozprawa karna w Wadowicach 
5 b. m. 

I kto to jeśli nie sami żydzi wywołują 
w kraju naszym antysemityzm ? 

„ Ciekawe szezególy o zmarłym przed 
kilku dniami Macieju Sieczee, sławnym prze- 
wodniku tatrzańskim w Zakopanem, po- 


skiego handlu, przemysłu i rękodzieł, do 
rozbudzania przedsiębiorczości w pośród pol- 
skiej ludności rzeszowskiego grodu i powia- 
tu, do jedności, harmonii i zespolenia sił 
naredowych.* 


Krudysz Jan, Krupski Henryk, Nellhiebel|mieszeza p. St, Ogończyk w N. Ref. Ma- 
Józef, Obertyński Jan, Pilch Maryan, Ru- [ciej Sieczka — czytamy tam — urodził się 
towski Zygm,, Ratzenhofer Gustaw (z odzn.) się r. 1824. Za młodu pracował przy kos 
Salkowski Bronisław, dr. Sander Oton Sa- | palniach kuźnie zakopiańskich, jaworzyńskich 
roiczkowski Aleksander, Sumper Stanisław, (j na Orawie, Trudnił się tet myśliwstwem, 
Przeniesienia. Dyrekcya poczt i tele- | Szczawiński Włodzimierz, dr. Till Artur, | polując często ze znanym Janem Sabała, 
grafów przeniosła oficyała pocztowego Fran-] Trusrkowski Władysław, Thumb Ryszard, | Sobczakiem itd. na niedźwiedzie i Kozice. 
ciszka Greena z Tarnopola do Podwołoczysk. } dr. Wibirał Edward, Wolezyk Alfred, Wol- Przy tem zajęciu nabył znajomości Tatr, 
Kicrownikiem biblioteki im. Bawo- ; zyk Karol. wszelkich skrytych przechodów, któremi w 
rowskich we Lwowie ustanowiony został dr. f Hr. Anna z Dzizłyńskich Potocka, |razie pogoni Liptaków umykał ze zdobyczą. 
Józef Korzeniowski, urzędnik lwowskiej bi- właścicielka Rymanowa, powodowana mi į Wówczas zaczęli ludzie, badający Tatry i 
blioteki uniwersyteckiej, (łością ku Kośclołowi i ojczyźnie, gorąco za-|ich przyrodę: Eugeniusz Janota i Maksymi- 
Podwyż zenie porta listowego. Z;jęła się była sprawą ułatwienia ks. Stoja- |lian Nowicki, nawoływać do ochrony zwie- 
Nowym Rokiem opłata listów wysyłanych łowskiemu pojednania się z Kościołem. Jej to HA będących na wymarciu, kozie i śwista- 
z Austro-Węgier za granicę, kosztować bę-j wpływowi moralnemu a i pomocy materyal- | ków, Dla obrony tych zwierzat trzeba było 
dzie nie 10 et.. jak dotad, lecz 121, centa. fmij zawdzięczać należy, że ks. Stojałowski do j wyszukać strażników, odkąd zwłaszcza usta- 
Również o Ż!/, ceuta będzie podwyższoną | Rzymn się udał i tam, jak to już donie- |wą krajową z dnia 19 lipca 1869 zabronio- 
opłata od listów zagranicznych poleconych. iŚliśmy byli, o zdjęcie klątwy się postarał. ino zupełnie polowania ms nie w granicach 
W obrębie państwa austryackiego podwyż-j Obeenie hr. Anna Potocka będąc w posiada- | Tatr polskich Wybór padł na dotychezaso- 
szona będzie tylko cena kart korespenden-juiu kopii deklaruwyi, którą ke. Stojałowski,wych strzelców xozie: Macieja Sieczkę i Ję- 
cyjnych z 2 na 24, et. į przesłał ks. arcybiskupowi Morawskiemu ;drzeją Walę (r. 1866 w październiku), któ- 
Posiedzenie Kady miejskiej zwo- | (prócz listu prywatnego) celem uzyskania rych pierwotnie oołacali sami wymienieni 
łał dr. Małachowski na dziś na godz. 6'Sefnięcia zakazu czytania jego gazetek, pu- obrońcy fauny tatrzańskiej, a potem powstałe 
wieczorem dla załatwienia między innymi, blikuje takową w Gł. nar. Fismo to o- Towarzystwo tatrzańskie. Przez długie lata 
sprawy odstąpienia bezpłatnie gruntu pod, piewa: | f ;strzegli ci strażnicy kozie i świstaków, 
budowę domu nauczycielskiego i schroniska.|  „Ekseellencyo Najprzewielebniejszy Księ.; W domu Macieja Sieczki stawali pierwsi 
;goście zakopiańscy. Tam mieszkał w latach 


Siub panny Anny hr. Kwileckiej, córki, 2% Metropolite! j 
„W roku 1895 wydany zosteł list pas-* 


Mieczysława i Maryi z Mańkowskich hr. 
Kwileckich z Operowa, 
skiem, 


posłem na Sejm galicyjski, synem Włodzi- | pozoru, 
mierza i Kazimiery z hr. Badenich, 
żonków  Niezabitowskich, właścicieli 


Uherce 
się w Ostrogu dnia 12 pażdziernika rb. 

(rodziny urzędowe w magistracie 
lwowskim pozostaną do końca roku takie 
same jak przez lato tj. od 8 rano do 2 po- 
południu. 

Ze spraw kolejowych. Ministerstwo 
kolei zgodziło się na przyjmowanie wysłu- 
żonych podoficerów, mających pierwszeństwo 
w kompetowaniu o posady rządowe — na 
przyjmowanie ich do służby kolejowej w 
miarę wakujących posad. 

Z Izby sadowej. Wczoraj trybunał 
lwowski sądził chłopa chlebowiskiego An- 
drucha Majowea, którego prokuratorya pań 
stwa oskarzyła o to, że d. 26 czerwca br. 
z zasadzki i nocą strzelił ze strzelby do 
Hawryła Łuszczyszyna i zabił go na miejscu. 


Pamięć Mowinszki obchodziła wezo- 
raj młodzież. Lwowscy amatorowie muzyki 
z kół rzemieślniczych zdobyli się na założe- 
nie własnego towarzystwa, którego celem 
jest pielęgnowanie muzyki polskiej, a piz» 
dewszystkiem Moniuszkowskiej,j W braku 
inicyatywy u starszych, młodzi wzięli na 
swoje barki obowiązek przypomnienia spo- 
społeczeństwu nieśmiertelnego pieśniarza pol- 
skiego tuk, jak wykonywaniem znakomitych 
dzieł mistrza nie dają zaginąć e.ci i należ- 
nego pietyzmu dla rodzimej sztuki. Wczoraj 
w 25tą rocznicę mierci Szanisława Moniusz- 


w W. ks, Poznań.|terski. zakazujący 
z p. Stanisławom Niezabitowskim,| Wreca, Pszczółki i Dswonu, z powodu ciej, nie umiejący pisać, ni czytać, pociągał 
kilka artykułów w nich' 
mał- | umieszczonych a z których wnosić możua tam w górze temu tak ładnie 
dóbr | było, jakoby pisma powyżej wymienione 
Niezabitewskie w Galicyi odbedziej podzielały zasady partyi socyalno-demokra- żywy, inteligeneya wrodzona i ta tak zwana 
i j tycznej i jakoby zasady te czytelnikom swo- 
im wpoić usiłowały. Uwięziony a następnie | 


| 


czytauia pism moich: 


jaki dało 


rozlicznemi przeszkodami wstrzymywany, nie 
miałem sposobności i możnoś i wytłumacze- ; 


sześćdziesiątych Walery Kljasz, który też z 
Maciejem Sieczka poznawał Tatry, Ten Ma- 


gości w Tatry, tłómacząc im z prostotą, że 
i temu tam 
tak ludzi ciągnie, bo tam bliżej Boga. Umysł 


u górali „ciekawość* parła go w turnie. A 
były to jeszcze czasy, gdy szczyty, dzisiaj 
przez ogół turystów mwiedzane, zamykała 
nieświadomość wyjścia. Nie był dostępny 


nią się przed Waszą Arcybiskupią Mością i Bzezyt Świuicy, ehodzono tylko na niższy, 
wypowiedzenia moich zapatrywań, a czynię na którym był i proboszcz zakopiański ks. 
to dopiero teraz. „Stolarczyk, Maciej wyszukał pierwszy wej- 
„W łonie matki naszej Kościoła pow- ŚĆe na Świnicę r. 1867. 
szechnego jest miejsca wiele na pomieszcze.: Tatry pociągały ku sobie przyrodników, 
nie tych wszystkich, którzy wierzą w Jezusa którzy na doradcę używali Sieczkę. Przyswy- 
Chrystusa i Tego, którego on na tej ziemi czajony i nauczony ciągłem obcowaniem z 
namiestnikiem, nauczycielem i najwyższym uczonymi, zaczął i sam Maciej razem 'z Wa- 
pasterzem postanowił, m więc wszystkie na- lą zbierać okazy przyrodnicze dla komisyi 
rody, wszystkie stronnietwa, wszystkie klasy fizycgraficznej Towarzystwa naukowego i pó- 
ludzi żyć mogą w Kościele, byleby słuchały źniejszj Akademii umiejętności. W r. 1876 
głosu jednego pasterza, jednej trzywady się wyszukał pierwszy Maciej drogę na niezdo- 
wiary i jeduych środków zbawienia, byty dotąd przez Polaków szczyt Wysokiej, 
„W tem przekonaniu ja i ci z moich Drie 27 lipca stanęli ne nim poeta Asnyk 
zwolenników, którzy va przykładem kutoli- 2 towarzyszami (Mieczysławem Pawlikow- 
ków we Włoszech, Francyi, Niemezdh, Kel- SXim i synem jego Janem). Maciejowi po- 
gii i gdzie indziej z wiedzą Ojra Świętego, świecił też Asnyk wiersz w zbiorze poezyj 
w politycznem i społecziem żjeu, prayję- tAtrzańskieh. Sieczka też pierwszy odważył 
liśmy program „chrześcijańsko-socjaluy*, nie 3/9 wyjść ma Mnicha nad Morskiem Okiem. 
chcemy ani nowej tworzyć religii, aui prze-i | Wyówiczony w kamieniarstwie, zajmował 
ciw władzy kościelnej występować, owszem, SE Sieczka kuciem napisu na „Bramie Kra- 
pragniemy być wiernymi synami Kościełu i szewskiego* w r. 1879 w dolinie Koście- 
posłusznemi dziećmi naszych pasterzy. lisk, osadzaniem krzyżów Pola w  Koście- 
„Prosimy to nasze amszere i prosti o- liskach Nowickiego na polanie Waksmund: 
świadczenie przyjąć do łaskawej wisdomości DW wprawianiem tablic pamiątkowych 
i takowemu uwier.yć ; prosituy też o prze- P? szałach W Tatrach. Również wykonił 
baczenie za wszystko, czem słowem, pisuiem, Sereg ścieżek i chodników w Tatrach we- 


ki urządziło towarzystwo młodzieży ręko-Í lub czynem ubliżyliśmy, czy to Waszej Ers dłu£ pomysłów Kljasza, jak od Liliowego do 
dzielniezej imienia autora Halki uroczyste cellenuyi, czy Najprzewielebniejszy m Arcypa- Za worów, przez Wrota Chałubińskiego itd. 
żałobne nabożeństwo w kościele św. Anny jsterzem, oraz za zgorszenia dane przez i wprawiuł klamry po niebezpiecznych przej- 
o godzinie 8 rano, wieczorem zaś uroczysty Í wzgardę wydanego zakazu, prosząc o łas „ściach w skałach. 


obshód muzyczny i daklamacyjny z bardzo; kawe jego odwołanie i okazywanie nam na. ! 
urozmaiconym programem, Sztywność urzę fdal ojcowskiej miłości. 


dowych obchodów zastąpił tam młodzi: ńczy 
zapsł przed którego blaskiem w głęboki 
cień uguwały się niedobory wykonania, 

Z armii. Major Emil Łepkowski, z 
wojsk. szkoły inżynierskiej w Sybinie do 
ministerstwa wojny; major Julian Gastgeb 
von Fichtenzweig z 90 p. p. w Rzeszowie 
urlopowany na rok; por. Ludwik Heckmann 
z 54 p. p. do 12 bat. pionierów w Krsko- 
wie; por. Karol Lob z geograf. instytutu do 
95 p. p. w Stanisławowie; por. Adolf Win- 
ternitz von Bradaburg z 37 p. p. do 1l p. 
uł. w Przemyśłu : uwolnieni ze służby ofi- 
cerowie rezerwowi: Ferd. Kohl z 40 p. p. 
w Jarosławiu; Augustyn Nawratil z 45 p. 
p. w Przemyśln, dr. Weissman z 55 p. p. 
w Tarnopolu, Jan Zawadil z 90 p. p. w 
w Rzeszowie, pensyon. kap. I. kl, J- Battnik 
w Tarnowie; złożył szarżę oficerską por. 
Józef Franzel z 45 p. p. w Przemyślu; do 
rezerwy przeniesiony por. Kazimierz Wyrzy- 
kowski z p. art. w Wadowicach; pensyono- 
wany rotmistrz I kl. Edler von Podjazd z 
9 p. drag. w Krakowie; do rezerwy prze- 
niesiony por. bar, Lazerini z 9 p. dreg w 


Rzeszowie; urlopowany por. Adolf Oacike zi drogi kolo domu ebłopskiego. 


10 p. drag. w Tarnopolu; do służby czyn- 
nej zawezwany por. Karol Schmyt da Feld 
var z 14 p. huzarów w Czerniowcach; mia- 


nowani zastępcami lekarzy asystentów : Lu-; pelusz na głowie i czytał w arogancki spo- 
dwik Poborski, Eug. Trześniowski i Ferð. sób gazetę czy kstażkę, zachowując 
Stankiewicz; przeniesieni dr. Leopold Biber smiało mogę powiedzieć, karczemną 


z 9 p. drag. w Rzeszowie do il p. art., 
dr. Józef Kovar z 7 p. uł. w Wielkich Ma 


dziennikarz i literat, |stach do szpitala wojskowego w Josetstadt; 
pra- | dr. Ludwik Hoffbauer z 24 bat, strzelców w 


Trembowli do wyższej szkoły realnej woj- 


w ostatnich czasach Gaz. Nar., przenosijskowej; dr. Bogumił Tachal z 8 p. ułanów 


się jako adjunkt sądu do Sokala. Szczerze 
życzymy mu, ażeby zjednał sobie tam tyle 
sympatyi, ile posiadał jej we Lwowie.“ To- 
dobne, tchnące żywą sympatyą i uzwaniem 
przynoszą notatki także Gaz. iw. i Prze- 
gląd. 

Przyłączamy się całem sercem do tych 
życzeń i nie wątpimy iż p. Theodorowicz i na 
nowem stanowisku zjedna sobie należne u- 
znanie i sympatyę, wyrażamy przekonanie, 
że nie zerwie tych węzłów serdecznej i bra- 
terskiej przyjaźni, jakie go z naszem wyda- 
wnictwem łączą i w chwilach wolnych od 
ewsgo zatrudnienia zawodowego, dalej z coTóz 
większem powodzeniem pracować będzie ra 
niwie literackiej, na której aporo już wa- 
wrzynów zebrał. 

Z prasy. P. Włodzimierz Zawadzki, 
członek redakcyi Gas. Nar. od lat ośmiu, 
który niezmordowans pracą i wytrwałością 
oddał pismu naszemu w jego rozwoju nie 


= in PKC 
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ty najnowszego systemu. 


w Gródku do 15 p. bna; dr. Jan Schnei 
der z 18 p. p. do 95 p. p. w Stanisławo- 
wie; dr. Bogusław Zadurowicz z 16 bat 
strzelców w Niepołomicach do 3 p. drag. w 
Krakowie; dr. Arpad Dobrzyniecki z wyższej 


| 
| 
| 


| 


szkoły realnej wojskowej do 24 bat. strzel-j 


ców w Trembowli; dr. Hipolit Lewicki ze 
szpitalu wojskowego w Przemyślu do 8 p. 
uł. w Stanisławowie; dr. Ozjasz Hoenich ze 
szpitala wojskowego we Lwowie do 10 p. 
dragonów w Tarnopolu. 

Egzamin oficerski zdali następujący 
jednoroczniacy 30 p. p.: Joszt Feliks (z odzn ), 
Kołednicki Emiliau, Kornicki Ignacy, Osu- 
chowski Ludwik, Ceypek Tadeusz, dr. Blu 
menfild Leon, Jaworski Franciszek, Grabo 
wiecki Jan, Gedziński Władysław, Matwijas 
S. Kubicki Zygm., Wiszniewski Jan, Klein 
berg Ab.l, Kołodziejski Zygmunt, Mand! 
Leopold, Zahajkiewicz Karol, Dutka Włodz, 
Haczewski Leonard, Zawistowski Jan, Śnia- 


po'eca 
tajtaniej 


Waspół z dr. Janem Pawlikowskim od- 
„krył mnóstwo jaskiń, łab znane zwiedził do- 
Ks Stanisław Stojałowski. „kładnie, z czego powstały tak zwane „po- 
Kto wywoiuje antysemityzm ? Do , dziemne Kościeliska“. 
sąda w Wadowicach wniesioną została ua-j, Mimo wieku szedł za postępem znajomo- 
stępująca skarga: „W uroczystość Bożego ŚCI Tatr, znał nowa przechody i nowe szczy- 
Ciała t. j. dnia 17 czerwca b. r. prowadzi-ity: Pamięć miał dobrą i wiele rzeczy z 
lem procesyę „eum Sanctissimo“ z tutejsze- | Przeszłości Tatr z ust jego zapisać można 
go kościoła do kaplicy, przed którą para-, PI?O- $ - 
fianie moi ustawili ołtarz, Właśnie lud po-! W ostatnich kilku latach sterany pracą, 
bożny wraz z chorągwiami i bractwa ze Atęż0nem uganianiem po górach i na polo- 
światłem biorące udział w procesyi zajmują | Waniach, robotą górniczą — podupadł na 
drogę przed kaplicą stojącą przy drodze nie |ziłach i już mało mógł przewodniczyć po 
sierszej nad 5 metrów, a ja odbywam przy- T2trach. 
należne do mnie funkcye przed ołtarzem u-| Świeżo zawiązaue Towarzystwe bratniej 
stawionym, gdy wraca od chorego dr. me- pomocy przewodników tatrzańskich  zaięło 
dycyny Steiuita (zamieszkały w Belskt) i;się starym przewodnikiem, lecz tylko na 
najeżdża od strony kościoła wszystkich ludzi jednego pierwszego dane mu było odebrać 
znajdujących się w procesyi i swemu wo-|płacę miesięczną bo do następnego miesiąca 
Źniey nakazuje dalej jechać i nie zważać na "ie doczekał, Mozedma płuc, kaszel osłubiły 
ludzi zajmujących całą drogę. Pomimo usil- starca. Rud szukał dawaych znajomych i 
nych nalegań ludzi, nie chciał ów St-initz' przyjaciół śród gości zakopiańskich, których 
(żyd) nawrócić w bok, by w ten sposób nie już nie znajdował tak wielu, gdy z biegiem 
przeszkadznć ludowi w modlitwie pogrążo- | tzasu zmienili się ludzie i stosunki, a i to 
nemu Dopiero przemocą niektórzy z męż-| dwwne Zakopane stało się także inne, niż 
czyzn zmusili konie do odwrotu i wskazy- ,9WO Pierwotne. 
wali żydowi drogę polną, wiodącą z głównej W styczniu r. b. witał jeszcze przemową 
Mimo to żyd w imienin luda góralskiego Asnyka, gdy 
pozostał na miejscu i ku największemu zgor- | poetą przybył ostatni raz w tatrzańskie, o- 
szenn zachował się w najbrutalniejsz: £po- ;piewane przez siebie góry. 
Bób w powozie, bo uporczywie trzymał kasy Z Podwołoczysk pissą do Głosu 
' podol.: Miasteczko nasze wchodzi obecnie w 
postawe, "nową etapę swego rodzaju. Będzie to miało 
l |do zawdzięczenia otwarciu sądu powiatowe- 
„Po skończonych mych fenkeyaeh proce- ' go, pod którego kompetencye sądową pod- 
syo WIAGA Z kaplicy w kiernsku do kościa : idang zostanie część gmin dotychczas do są- 
ła aż tu jeden z ij. zywa Steinitzowi | gu powiałowego w Skałacie i Nowem Siole 
kapelusz z głowy. Wówczas żyd wyskakuje należących, Budynek sądowy piatrowy, ob- 
szerny i wygodny jest już zupełnie do po- 


% powozn jak tygrys rozjuszony i robi wśród! 
a- 4mieszczenia biur przysposobiony, znajduje się 
Ia- ion przy ulicy Pańskiej. Otwarcia sądu na- 


ludu awanturę, wykrzykuje jakby jaki wa- 
ryat, macha rękami i laską (co sam widz 
łem), konie się burzą w zaprzęgu tak, że ja atąpi pierwszego listopada, Naczelnikiem no- 


trzymająr w monstrancyi „Sanctissimum“ $ 
pod baldachimem, muszę się w drugą stronę 
drogi eofuć, by ujść jakiego wypadku 

„ne mu zerwano kapelusz z jego łysiny, 
to nie dziwnego, bobym to i ja uczynił, jak 
i każdy inny, bo już wzburzenie wielkia 
było u ludu, które on przez swoje zachowa- 
nie gorszące wywołał. Szczęście owego Stei- 
nitza i to ma zawdzięczyć roziropnym nie- 
którym z parafian, że konie powstrzymano, 
które zaczęły unosić na widok chorągwi po- 
wiewanych wiatrem. Dzięki temu nie za- 
szedł żaden nieszczęśliwy wypadek, a trze- 
ba wiedzieć, że dzieci szkolnych, parami 
prowadzonych, było około 150, wśród któ- 
rych najłatwiej było o nieszczęście. 

„Ów Steinita ośmiela się zachowywać 
wśród ludn biorącego udział w tak uroczy- 


wego sądu został zamianowany Józef Hori- 
tza, dotychczasowy adjunkt sądowy w Bro- 
dach. Równocześnie z otwarciem sądu osie- 
dlają się w naszem mieście dwaj adwokaci 
mianowicie dr. Feliks Gromnicki i dr. Teo- 
odor Mantel z Tarnopola. 


Konferencya biskupów. We Wiedniu 
od 5 do 10 października odbywać się będą 
przedwstępne narady komitetu biskupiego a 
11 października rozpocznie się ogólna kon- 
ferencya biskupów austryackich., 


Malarstwo polskie. Pod iym względem 
zamieszcza Wiener Tgblt Szepta we wczo- 
rajszym numerze fejleton pióra dr. Edwarda 
Goldscheidera, podający streszczenie wyda- 
nego przez dr. Jerzego Mycielskiego dzieła 
„Sto lat polskiego malarstwa 1760 do 


1360.* 
IG 


Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


Łączność z Bruz;lą. Stosunki Pol-j oklaskami przyjęła to do wiadomości. | 
ski europejskiej z wychodźrami polskimi, o-|Na ławie manisteryalnej zasiedli mini- 
siacływi v Brazylii, istniejące dotychczas] strowie Gsntsch, Gutenberg, Ledeburg» 
właściwie tylko w sf rze projektów i ży-| Gleispach i Biliński. nr 
czeń. obiokły Bię w ci»io najpierw w War- Na samym wstępie obstrukoyoniśoi 
s2awie, Przed kilku dmami bawił tam wy-frozpoczęeli robotę od wniosku, posta- 
cehodźca polski, cbecnie Brazylianin Jędrzej] wionego przez liberała Funkego, aby 
Barciakowski i prozawieruł kontrakty z kilku|nadesłane do Rady państwa petycye 
firmami handlowymi. Barciekowski trudui|drukowane były w całej rozciągłości. 
się handlem w kolonii San Domingo, liczą |Oprócz tego zażądał p. Funke imien- 
cej około 600 roaziu polskich, Koloniści cijnego głosowania nad swoim wnio- 
nie mogą odzwyczaić się od używanych w|skiem. 
kraju przediniotów i dopytują się wciąż o Wskutek tego nie mogła izba przy- 
nie, 2 tymczasem niektórych artykułów nie- | stąpić do porządku dziennego, którógo 
tylko na miejscu, lecz i w ogniskach han-| pierwszym punktem były wnioski po- 
diu zngielskiego otrzymać niepodobna, jak | mocy państwowej dla okolic, dotknię- 
n. p, pewnych gearunków płótna, obuwia, |tych klęskami elementarnemi. 
uprzęży i t. d Otóż Barciakowski zapewnił Ponieważ chodziło tylko o czystą 
sobie z Warszuwy stałą dostawę tych towa- |formalność, Koło polskie, aby nie tra- 
rów i pomimo kosztów odległego transportu|cić drogiego czasu na sprzeczki, gło- 
liczy na powodzenie. W drodze powrotnej|sowało za wnioskiem Funkego, wsku- 
ma też zakupić w Poznaniu znaczną ilośćjtek czego uchwalono go znaczną wię- 
książek do nabożeństwa. kszością. 

Z porządku dziennego zabrał głos 
Steiner, aby przedstawió Izbie prze- 

Sotwół lwowski jak dotychczas, tak i w dłożenie w sprawie ulg dla okolio na-; 
tym rokn urządza w niedzielę dnia 3 paż- widzonyck nędzą. Po nim przemawiał 
dziernika br. o godzinie 7 wieczór i nan-| Gloeckner wśród spokojnego usposo- | 
guracyjny wieczorek gimnas-|bienia Izby. 4 
tyczno-wokalny dla członków i ich Wiedeń d. 30 września. 
rodzin przy współudziale zawsze życzliwych W ostatniej chwili rozeszła się po- 
Svkołom i zaszezytnie znanych sił artystycz- | głoska, ze rada państwa wbrew po-j 
nych. pa SIR wieściom nie będzie zam- 
Szczegółowy program i bilety: krzesłojknięta w dniach najbliższych, lecz ma 
30 ct. wstęp na salę 20 et. nabyć mogą|obredować, jak najdłużej będzie moż-. 
członkowie codziennie w kancelaryi Sokoła|na. Skoro zaś hr, Badeni wróci do 
między 6 a 8 wieczorem. zdrowia, zacznie się w izbie rozprawa, 

nad wnioskami, domagającymi się po-| 
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į Leżajska, 


GAZETA NARODOWA z Piątku 


go sądu krajowego adjunktami: Ka- 
czkowski przeznaczony do Krosna, 
Swiderski do Tarnobrzega, Balys do 
Skawiny, Poczalek do Tyczyna, Wier- 
oiak do Radomyśla, Tokarz do Rozwa- 
dowa, Pieleński do Star. Sącza, Wró- 
blewski do Krakowa, Marecki do Gry- 
bowa, Tałasiewicz do Wieliczki, Spin- 
dler do Gorlie, Głogoczewski do Ja- 
worzna, Jachimski do Biały, Sokal- 
ski do Dukli, Ujejski do Chrzanowa, 
Krystek do Żywca, Turyczyn do 
Starego Sącza, Stapf do Pilzna, Cza- 
leżyński do Ropczyc, Cięglewicz do 
Podgórza, Józefiński do Brzeska, Kielar 
do Radomyśla, Gregorczyk do Mielca, 
Kornakiewicz do Oświęcimia, Makare- 
wicz do Krakowa, Wittig do Białej, 
Łucki do Kolbuszowy, Wiencek do 
Bialej, Franie do Makowa, Zgorzale- 
w.:6z do Zatora, Olszewski do Chrza- 
nowa, Mischke do Ropczyc, Munk do 
Gebauer do Tarnobrzega, 
Pawlik do Kęt, Rosner do Oświęcimia, 
Śliwiński do Bochni, Horain do Krze- 
szowio, Wyrobek do Milówki, Nowak 
do Żywca, Nenyczka do Andrychowa, 
Panciewicz do Gorlic, wreszcie kan- 


,„dydaci notaryalni Pietrzycki do Cięż- 
'kowio i Jaworski dla Rzeszowa. 


Wiedeń d. 30 września. 


Wedle doniesień dziennikarskich 


Prof. Henryk Meleer powrócił już stawienie prezydenta ministrów w stan jnź postanowionym ma być po .ział 
do Lwowa i rozpoczyna duia 1 października oskarzeni i. jcesarskiej kancelaryi gabinetowej na 
lekcje w Konserwatoryum, jakoteż prywatne ,austryacką i węgierską. Na czele obu 
w domu (ul Zyblikiewicza l. 38 od 2—4 "stać będzie nadal radca Brann, na cze- 
popoładnin). „le zaś węgierskiej stanie radoa dworu 
i Koenig de Oradwar. 

Budapeszt d. 30 września. 

Rumuńscy Królestwo zwiedzili ra- 


TELKGRAM Y. 


-ra :— 


ostatnie wiadomości. Wiedeń d. 30 września. 
Dyrektor urzędów pomocniczych 


Prezydent ministrów hr. Badeni ma | wyższego sądu krajowego krakowskie-. 
się tak dobrze, że wczoraj 29 bm. jak|go Malinowski otrzymał tytuł radey, 
nain telegrafują, wyjeżdżał już na spa- cesarskiego, a adjunkt dyrektora tego 


mał oj Z "AR ma się pojawić rzędu Rey koge dyrektora 


Prowincyonalne dzienniki niemie |urzędów pomocniczych. | | 
ckie notują, iż poseł Włodzimierz Mianowani adjunktami sądowymi 
Gniewosz zapowiedział Wolfowi, iż|w obrębie lwowskiego wyższego sądu 
posłowie polscy A AN b4 per krajowego : 
szłości lżenia narodowości polskiej, ale Auskultafti: Regina do Wyżnioy,! 


każdą zaczepkę żydać będą z bro Sioul : 1 
a w ręku zadośċuczynienia. Dzienniki| Kozakiewicz do Sokala, Bodakowski 


wiedeńskie natomiast oglaszają pismo |do Kulikowa, Orski do Tłumacza, Giela 
p. Włodz Gniewosza, w którem tenże|dqo Niemirowa, Kowiński do Przemy- 


oświadcza, M R zn jest isę slan, Harlaender do Brodów, Dudro- 
[omot jakoby om Dosh o p Wol- woz do Brzozowa, zyski do Kim- 
wani nie Ścierpią dłużej zbiorowyo! |polungu, Rodakowski do Tłumacza, 
obelg przeciwko polskiemu narodowi. Przybysławski do Komarna, Mogilnicki 
P. Gniewosz prosił poprostu Wolfa, | Zółkw:, Wrześniowski Borszczowa, Gay 
aby tenże nie obrażuł narodów i osób,|qo Zborowa, Starkiewicz do Grzyma- 
et ary S anjana łowa, Hlibowicki do Przemyślzn, Bryl- 
i PÓWCIE pensai się swoim|ski do Podwołoczysk, Drzymalik do 
tempsramentem i dodał, że odpowiada | Brzozowa, Krah. do Glinian, Stefko do 
za wszystko co robi i że jest na usłu-||ubaczowa, Liszka do Bohorodczan, 
gi Gmiewosza. Ten ostatni zapewnili Wiszniewski do Kut, Sobota do Kla- 
Bo m re aae = owiec sza, Mueler do Skolego, Dueil do Ło- 
porządzenia. Więcej nie rozmawiali ze patyna, Węgrzyn do Lutowisk, Hor- 
sobą Gniewosz i Wolf. nicki do Radziechowa, Ploner do Ko- 
pyczyniec, Baczyński do Bełzca, Mi- 

ziński do Niżankowice, Kulczycki do 
Bolechowa, Weisselberger do Sadagó- 
ry, Duniewicz do Buska, Szydłowski 
do Cieszanowa, Soziński do Halicza, 
(GE by do Radowieo, Zawadzki do 
: “o: gh. |Zabiego, Winnicki do Kocmenia, Sznaj- 

KENY a KE oon der do Radziechowa, Sohindler do Za- 
jednak tylko pozycye naj potrzebniej- | błotowa, Serwischer do Radowieo, An- 
a nik do Wyżnicy, Gold do Storożyń- 


Czwartkowe posiedzenie Izby po ca, Kisselitza do Kimpolunga, Zen- 


z A S ; i 5 
słów zagaił przewodniczący Kathrein ta do Reretu; SENDO 
zapowiedzią, iż złoży imieniem Izby langu; 
cesarzowi życzenia na imieniny. Izba w 


Rada panstwa. 


(Telegr. Uaz. Nar.) 


Wiedeń d 30 września. | 
Reichswehr donosi, że budżet woj- 


Wiedeń d. 30 września. 


obwodzie krakowskiego „wyższe- 


ZZO ZOZ OOO ZE EN LLL LLL LL LLL LLLLLLLL 
Poleca wyroby swoje krajowe 
| szczególnej opiece gospod; ń 


KAWALERSKIE sarar! ANTONI ROZMANIT 


IzZrakÓów. 


| it $20 świeżo, niesolone , pierwszej do- Fabryka parowa cykoryi, suro- 
gatów kawy i kawy figowej. 


a Perssnaleredit 


DRORNE OGLOSZENIA po {f et. od wyress 


2 (1 do siekania mięsa amóry-|fyWA POKOJE 
o jo złr, 4—, wiedeńskie PU do najęcia. Ulica 
złr. 350 i 8—, Maszynki uniwersalna do Batowskiego. 
tarcia (migdsłów, bułek, cukru HAM po 
złr. 1:50, poleca Piotr (hrzastowski s 2 
d:l żelazny we Lwowie plac Kapitulny 
(uaprzeciw katedry). 


św. Zofi! 14. Willa Í 
42 | 


hroci, przesyłam w paezkaoh po 5 ig 
opł. tnie a sezna po 4 złr. Nowe Sioło 
kolo Stryja S. Ma'ieka. ż0 


'SZYTY wedle nowo zatwierdzon gó 
a PARMA Przy bawyaD EN: $ LODY, rutynowany, praktyczny uau- 
ne po'esa 10 na niższych cena h F. Niża- czyciel ludowy, poszukuje lekeyi. zE) 
łowski, Lwów Zamówienia % PNE aure poda Biuro dzienników p. Piohna. von 5, W. 


oiwrotną pocztą. ; schafft 
D. 


a ZZA 
z A. 
ĘKAWICZKI pierze i ozyści t“ 10) 


12 ct. najlepiej H Galantowski, plac 
Bernardyński 3, we Lwowie. r 
p Salon Mód W. Baternay, ulica Trze- Budapsst, K 
l jj, Lwów, poleca wsze ce jaj aja i3. Kapelusze e'eganc- ' 
j! Ka: ralik EA EM mury- rów M ] p lusze Żaboty. 


ozpe | sanegrzjące. Cenniki bezpł»tnie e, fasony najświeższe. 


ZIEWCZYNKE bardzo ładrą , liczącą | 
15 miesięcy, oddam na własność w do- 
ùre ręce. F. Debald, ulica Sykstuska 26 ; 
p ZW ZR 


Kury ameryk»ńskie 


jw U 
Plymuthrceks jastrzębiate, wielkie, bardzo LJ 
1ośne i wytrwała, za których chów otrzy- | 
naan naj sybsre RE w „old sj 
B nicą, tj. wielki złoty cesarski i srebrne 
TYnQ m a > aada me ale, obo- nie na wystawie ! 
majowa, górska. Świeża , przesyłka 5-kilo Przem ślu dnia 20. września br- pier- tąd 
wa złr” 225. Dwór Łupszyn Brzeżany wszą nag odę „yplom bonsrowy. Mam do! $ 


dstąpienia z tej rasy rasy kurczaki czy-i 
W dobrach Krakowiec 


tej krwi *dnośsa e do w eku wylągu w ce | 
o. p. Krakowiec, są na sprzedaż 


aie od 2 złr. do 3 złr. Hełena Podivin | 
Ra za z” gp i «>. 


w Nielipkuw:each poczta Wiązownica. | 
Zarybek od 2 do 3 cali, kroczki cd 4 d 


6 cali, każdej chwil zgłosić ię 1 naby! 
możn. Zarybek po złr. 1:— kopa. ironak! f 
po złr. 3 — kopa, Zgłaszać sę proszę a ji 
35. października lub calej, jeżeli mroz niej Ś 


medalami totki Nics © 
gazga do nakycia. 


a Nga E 


iawskiago 8 


UNCIIWES MIE SOES a 


KF s 
prawdziwa angielskie, męskie i dam- 
skie od złr. 1:50 do 20 złr. Skład 
fabryczny, ceny fabryczne. 
Górski i Szydłowski, Lwów 
pluc Merza k 8 (óg Hetm ńska £). 
BHEDEEK CU KIRESARZEB = 


UAE 
W, 


chnye:, porem na wiosnę 01 marca. Trzyj, 
dni przed zamówieniem zgło: Ć się pro 


Lwów, ul 


z beczkami i człowiekiem do transportu ryb. 
Zarząd dóbr Krakowiec. 


z R ZZ O a . 
Nadaje prześliczuą białą płeć, niszczy piegi, pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również rzerwoność twarzy, opaleniznę 
%Wsctodnia pasta piękności (Maść na pieg:) słoik 35 et. Mydło ze soku Mii „Flora“, sztuka 35 centów. 


W porze letniej najlepszy puder „kkwowianka 


Hypoteken 8. Geldagentur 


| Zna: omity 


'wałeczki e astyczne 


do zaopatrywania drzwi i okien, 


GA i gpw 


skład farb, pokostów, lakierów 


ZŁ + Firma założona w r. 1848, 


no z cesarzem Franciszkiem Józefem 
i arcyksięciem Ottonem krajową gale- 
ryę obrazów. Popołudniu król rumuń- 
ski odbył przegląd swego szóstego 
pułku piechoty, był na śniadaniu w 
kasynie oficerskiem tegoż pułku i 
wzniósł toast na cześć Franciszka Jó- 
zefz. 
Budapeszt d. 30. września. 

Podczas wczorajszego obiadu galo- 
wego cesarz Franciszek Józef w fran- 
ouskim toaście na cześć rumuńskiej 
pary królewskiej, dziękował za serde- 
czne przyjęcie, jakiego doznał w Ru- 
munii zeszłego roku, wyrażał wielkie 
zadowolenie z obecnej wizyty i ra- 
dość z doskonałych stosunków, istnie- 
jących między obu państwami dzięki 
gorliwym staraniom króla Karola. Da- 
lej prosił, aby król Karol był przeko- 
nanym, iż zawsze będzie się starał o 
poparcie usiłowań króla rumuńskiego 
i zakończył życzeniami zachowania 
dobrego stosunku z Rumunią, która 
mądrości króla swego zawdzięcza 
fakt, iż stała się w Europie ozynni- 
kiem porządku i spokoju. 

Po franousku dziękował król Ka- 
rol za pocblebne dlań słowa i za tak 
serdeczne przyjęcie, zapewniając, że 
przeszłoroczny pobyt cesarza w Ru- 
manii niezatarte pozostawił wspomnie- 
nia. Wizyta ta bardzo wpłynęła na u- 
trwalenie serdeczniejszych stosunków 
istniejących między obu państwami. 
Węzły te jeszcze więcej ścieśniło wspa- 
niałe przyjęcie, jakiego rumuńska pa- 
ra królewska doznaje dziś w Buda- 
peszcie. Król skończył toast prośbą za- 
pewnieniem o wielkim szacunku i ser- 


wers 
LT. 

7% „| 

BR 

5 


fl. 500 aufwärts ver- 
rasch u. discret 


Eramer, 28 


erepeserstrasse Nr. 53. 


do okien 


z czystego pokostu, 


poleca 


CZOPP| 


iea Żółkiewska |. 2. 


«. pudełko 60 eentów. 


nia 1. Pażdziernika 189%, Nr. 272. 


decznych Życzeniaąch, jakie wraz z 


małżonką swą żywi dla cesarza i ro- 
dziny jego, życząc mu długiego pano- 
wania dla dobra pokoju i wiernych 
mu ludów. 

W obiedzie galowym oprócz mo- 
narchów i ozłonków rodziny królew- 
skiej wziął udział rosyjski w. książę 
Borys i dygnitarze. 

Budapeszt d. 30 września. 

Wieczorem odjechała królewska pa- 
ra rumuńska po serdecznem pożegna- 
nin, przyczem obaj monarchowie trzy- 
krotnie się ucałowali. Królowa rumuń- 
ka ucałowała oesarzą w twarz, a ce- 
sarz uścisnął serdesznie dłoń królo- 
wej. 

Berliu d. 30 września. 

Wedle nsdeszłych tu wiadomości, 
otrzymał minister prezydent grecki 
Rallis listy z Aten i Pireusu, grożące 
jemu śmiercią a parlamentowi wysa- 
dzeniem w powietrze. Policya portowa 
w Pireusie aresztowała dwa nieznane 
indywidua, u których znaleziono skra- 
dziony z magazynu prochu dynamit, 
proch i bomby. 

Sofia d. 30 września. 

Pisma półurzędowe, omawiające po- 
łożenie, przedstawiają stosunki Bułga- 
ryi z Portą jako napięte, a stosnnki 
z Rosyą jako zamącone. Porta ma 
wkrótce nadesłać energiczną notę żą- 
dającą zastanowienia fortyfikacyj koło 


Filipopola i ku Adryanopolowi. Rosya! 


zaś nie chce czekać długo na załatwie- 
nie sprawy emigrantów, a nadto żąda 
przeniesienia exarchatu bułgarskiego 
z Konstantynopola do Sofii. 
Cuxhaven d. 30 września. 
Wozoraj popałudniu wydobyto cia- 
ło księcia Fryderyka Wilhelma me- 
klemburskiego. 
Madryt d. 30 września. 
Gabinet podał się do dymisyi. 
Madryt d. 30 wrześna. 
Rząd stanowczo przeczy, jakoby w 
swoim sporze ze Stanami Zjedn. pro. 
sił jakie mocarstwo o pośredniczenie. 
Gabinet powziął już uchwałę co do 
ponownie przez prezydenta Stanów 
Zjedn. Mac Kinleya ofiarowanego po- 
średnctwa w sprawie kubańskiej. Mi. 
nister spraw zagr. ks. Tetuan otrzy- 
mał zlecenie, wyrazió jan. Woodfordo- 
wi (posłowi Stanów Zjedn ) podzięko- 
wanie rządu za żyliwe rady Mac. Kin- 
leya, aie zarazem oświadczyć, że Hi- 
szpania przel zupełnem pokonaniem 
powst ńaów nie może żadnego przyj- 
mo wać pośredniotwa. Woodford nietyl- 
ko pozostawił swoją rodzinę w Bia- 
ritz, ale i tutaj nie sprowadził się do 


gmachu poselskiego, zdaje się przeto, ' 


że przewiduje rychłe zerwanie stosun- 
ków między Hiszpanią a Stanami 
Zjedn. 

Paryż d. 30 września. 

Przyszłym wielkim manewrom (zno 
wu na granicy od Niemiec) przypisu- 
ją nadzwyczajne znaczenie. Wyruszą 
cztery korpusy pod naczelną wodzą 
jenerała Jamont. 

W Algierze urządzono ogromną ma- 
nifestacyę przeciw żydom. Musiało się 
wiać wojsko; wiele osób, między te- 
mi Maksa Regis, redaktora pisma d'An- 
tijuif aresztowano. 


Uział ekonomiczny. 


Konferencya rolnicza, która na za- 
proszenie Wydziału krajowego ma się zająć 


w naszym kraju, zbierze się 20 pażdzierni- 
ka. W skład tej konferencyi wchodzą dele- 


i ekonomiści jak: prof. Milewski, 
Ochenkowski, dr. Skałkowaki, dr. Sołowij 
p. Grzegorz Głuchowski, p. Stanisław Dęb- 
ski, p. Antoni Górski, p. Adam Kupianow- 
R, | 

Kwestyonaryusz, który będzie członkom 
konferencyi przedłożony, żąda od nich odpo- 
wiedzi, na pytania w sprawie własności 
włościańskiej i w sprawie Średniej własności ; 
ziemskiej. Co do pierwszej ma się konferen- 
cya zastanowić czy wskazaneiuby było vgra- 
niczenie wolności dzielenia gruntów chłop- 
skich i obdłnżania ich; jaka najodpowiedniej- 
szą byłaby forma kredytu włościańskiego i 
w jaki sposób naleźałoby uregulować sprawę 
parcelacyi majątków tabularnych. Co do 
średniej własności ziemskiej ma ankieta od- 
powiedzieć czy powodem zaniku jej, jest nad- 
mierne obciążenie hipotek i czy własność ta 
odczuwa brak kapitału obrotowego. 

W szczególności miałaby  konferencya 
rozważyć, ozy schedy rodzeństwa mają być 
raczej na podstawie dochodu z majątku obli 
czane, a nie na podstawie wartości sprzeda- 
żnej ziemi, czy nie należałoby ustanowić dla | 
średnich majątków pewnej granicy, poza 
którą dzielićhy jei już nie było wolno Bos 
nie wypadałoby wydać zakazów spekalacyj. l 
nego sprzedawania Średnich majątków. 


m m O O O O O a c, 


szczegółowem omówieniem reformy ograruej ; 


3 
Wiadomości aiełdowe. 


—- Włedsa 80 Wrzesnia. (/Teisgram 
Gu. der.) Dzisiaj 6 grało 2 minut 
10 w „ołudzie możowa:o> as gieldz.3 
wiedeż.ki:j: kredyt, 35887. węg. zalład 
krelytosy 398:—. raeglobenki 165 50, 


gaci obu galicyjskich towarzystw rolniczych, plu:darb uki 22725, oloje palabwowe 
członkowie stałej krajowej komisyi rolniczej, | 343 37, »lbstkai 261:50. ukcye tytonio- 
posłowie Bojko i Huryk i wybitni rolnicy} w- 157: —. a.piny 13180, ivzy tur>-k e 
prof, ;63'80, cnioacarki 295 —, rubla 127.75. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 30. września. (Przedruk z urzędowej 
„Sazsty iwowsziaj). Pszenica 10:50 do 10:75 2, 
żyto 160 do 8:—, jęczmiuń hrowarny 6:50 do 
1:50, jęczmień partewny 6:25 da 6:75, owies 6:20 
de 650, rzepak 12°75 do 13'253, groch 650 do 8:50 
wyka 0— do 0—, nasienie lniana — — do 
——, nasienie konopne —'— do ——, bób 
—— do - '—. bobik 0*— do 0—, hreczka 0— 

s U— koniczyna ezórwona galio. —'— do 
——- szwedzka bista —'— do 
——, anyż --*— do ——, kukurudza stara 
6 — do 6'50, nowa 0*— do 0*—, ehmiel —'— 
do —'—, chmisl nowy na termina od —— do 
——, spirytus gotowy —'— do —'—, Da term- 
mia —*— do —.—, Tymstka —— do — —, 
Waranty — — do —'—. 

Wiedeń 30 września. Notowano pszenicę na 
jesień 115! do —*— pszenicę na wiosnę 11'44 do 
11:49, Żyto ma jesień 8:64 do O'—, żyto 
na wiosne 8:71 do 0'--, owies 6:27 do 623, na 
wiosnę 652 do 0—, kukurudza na październik 
4:81 do (*—, na maj czerwiec 5:3 £ do 6—, 
rzepak na styczeń-luty 13:45 do 1355 na jesień 


13-10 do 1320, spirytus —'— do ——, 


Frzyjechali do Lwowa. 
Dnia 30 września. 
Hotel Żorża. J. hr. Tarnowska z Śnia- 


— Petersburg d. 30 września. ((e- tynki, A. Gorayski z Moderówki, J. Keller- 
legram (Graz. Nar.) Słynny przemy-'mann z Kańczugi, J. Wiktor z Czudea, M. 
słowiec sybireki Mamntow założył to-; Bogdanowicz z Kossowa, T. br. Dzieduszy- 
| warzystwo akcyjne dla budowy nowej 'cki z Niesłuchowa, T. Sroczyński i A. Lie- 
kolei na Sybirze, o której koncesyę bermann z Jasła, K. Puzyna z Gwoźdzea, 
podał do ministerstwa komunikacyj. R. Janicki z Berezawicy, Z Mochnacki z 
Kolej ta ma prowadzić od kopalń al- Toustoługa, C. Bukowiński i A. Zawisza z 
'tajskich na Barnaul do położonej nad Polski, H. br. Christiaui z Wolicy, dr. St. 
rzeką Tomem stacyi środkowego szla- Stojałowski z Tarnowa, dr. G. Holtzer z 
ku kolei Sybirskiej i byłaby wielce Rzeszowa, dr. J. Wojtkowski z Grzymałowa, 
ważną dla przemysłn górniczego w E. Scott i F. Pauls z Ropienki, L. Neurath 
Górach Altajskich, tudzież dla całego i M. Woat z Wiednia, H. Larkins z Lon- 
południowego, obfitującego w zboże i dynu, T. Gottlieb z Iglowy. 


bydło dorzecza rzeki Oby. i 
i Z zabajkalskiego szlaku kolei Sy- 
birskiej dochodzą bardzo smutne wia- ` 
domošci. Powódź zalała ją na prze- 
strzeni 300 wiorst (320 kilometrów), 
zburzyła mosty i nasypy. Gdzienie-. 
gdzie stała na pięć arszynów wysoko.. 
Trasujący inżynierowie nie liczyli się 
z możliwością powodzi. Trzeba tam 
poprowadzić nowy tor wyżynami. To 
samo na wielu innych punktach oka- 
ząła się budowa wadliwą. ! 
Dyrekcya kolejowa ogłasza, ' 
że z dniem 1 października r. b. otwiera i 
stacyę Podwysokie, leżącą na szlaku 
„Halicz- Ostrów- Berezowica-Tarnopol* dla ru- 
chu osobowego, pakunkowego i dla nieogra- 
niczonego ruchu towarowego. | 

Z dniem 1 października 1897 będzie o- 
twarty dla ruchu osobowego i ograniczone 
go pakunkowego przystanek Grabiny po- 
'łożony na szlaku „Kraków-Lwów*  pomię- 
"dzy stacyą Czarnem a Dębicą. | 

Z dniem 1 października 1897 wejdzie w 
„życie dodatek I do taryfy galieyjsko-wie- 
' deńskiego związku kolejowego, który zawiera 
zmianę nazw stacyi, uzupełnienia, sprosto- 
wania itp. 

— Rozwiązanie kartelu nsftowe- 
‚go nastąpić ma według doniesienia 
i Fremdenblattu na walnem zgromadze- 
niu galicyjskich prodneentów nafto- 
wych, które się w piątek odbędzie we; 
Lwowie. Przyczyną rozwiązania kar- 
telu jest fakt, iż niektórzy znaczniej 
si producenci, wbrew umowie sprze- 
dawali ropę wprost rafineryom i to 
niżej cen ustanowionych przez kartel. 
Dyrekcya kartelu zamierza przeciwko 
tym producentom wdrożyć kroki są- 
dowe. Na zgromadzeniu tem ma za- 
paść uchwała, zmierzająca do zawią- 
zania nowego na wzór istniejącego już 
kartelu producentów enkru. 


= 


, 


Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. F. Gosławski z Brze- 
żan, L. Oborski z Brodów, M. Gosławski z% 
Niska, dr G. Dempniak z Wiednia, M. dr. 
Biliński z Tarnopola, K. Kulmatycki z Kra- 
wa, J. Wipkiewiczowa z Krakowa, S. Cien- 
ty z Rymanowa, E. Brandsteller «% Tarno- 
pola, F. Sandauer z Sambora, F. Rozański 
z Krakowa, T. Wrześniowski z Sanoka, J. 
Lange z Budapesztu, S. Manasterski z Ro- 
hatyna, T. Zosol z Sambora, R. Katzer Sto- 
rożyńca, J. Walorski z Śniatyna, A. Bnez- 
kowski z  Horyszkowiec, G. Mejzaros z 
Kroena. 

Hotel Europejski. M. Lipiński z Sa- 
noka, dr. Wł. Szayna z Drohobycza, M. Łu - 
mpwski i J. O. ks. Gedrojóć z Wołynia, A. 
Mostkowski z Sambora, J. Jarzymowski z 
Chłopczyc, dr. A, Langer z Tarnopola. 


Nadesłans. 


(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiada). 


Liebieg (omy: mięsny-Pepton 
est nieodzownym środkiem wzmacniającym dla 
rekonwalescentów. 


Dr. August Ploder 


otworzył ksnczlaryę adwokacką 
we Lwowie, ul. Szopena |. 5. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


tylko przy nicy Hętmalskiej |. 0 


znajduje się 


słynna ze swej rzetelności i taniości 


«vyicika 


Mödlingska fabryka obuwia 


która na nadehodzący sezon otrzymała 


już wybór rozmaitego 


obuwia i kaloszy rosyjskich. 


Prosząc o liczne zamówienia 
pozostaję z głębokim szacunkiem 


Alfred Fränkel. 


Tylko Hetmańska 1 8 


«7 ELotelu Victoria. 


RY "WETA 


| 
| 
| | 


2142 ' 


Nowość! 


z ZZ ZZOZ 
i | 
L 


Hz biały 
Flakoniki po 25 et., 40 cet, 75 ct, złr. 1 i 1°75. 


MYGCIO© z blałtych oik ów 
znakomite, po 50 et. 


JARA IHNATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka |. 11. 
W Krakuwie Sakriennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek |. 2. 


owarzystwo wzajemnego krodytu 


zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14 


przyjmij * kładki ma Książeczki oszczędnościowe 


oprocentowując takowe po 


E Dio . M 


ch fiołków !!! 


wynalazku 


Nowość! 
DoS 


Jedynie do nabycia w składzie aptecznym 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a. 


skład sukna zagranicznych t krajowych wyrobów B. BELT TEL i A. QUADRATSTEIN, Sobieskiego 9. 


4 
Nakładem Księgarni katoliokiaj 


Im WŁAD. KELOWSKIEKO| "OWAIY ZOLONIANO 


} d 3 AE: do lub Ered izeręk Š w. Amsterdamie ol À 
i ; A „I s N e 08-07 
w Krakowie i owoce po uaniowe Jindrich, w Melniku. m 7535 EE rE woskowe i stearynowe. j gag: A + 43 
wyszło drugie wydanie dzieł w najprzedniejszej jakości S gota gi so grot 4$+ 
ks L Zb ki w handln 2920 EEN POA R y LATY EE aS Z a o zi Ae 
„AB WSA tego NI H iggi Í, ANI x = a do świec i ołtarzy „0 Ń zp 009 € 9 eard a. 
ApS apo x . 1 1, koienuar- $i 
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łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 

białe litr po 24 et., czerwone po 26 et. 

Benedykt Hertil, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 


Czeskie winogrona, 


sławne owoce 5 kilo zł. 2720, 5 kilo sto- 


z kaucyą, dobrze obznajomionej z odbiorcami, do rozprzedaży we 
Lwowie znakomitego piwa leżaka i marcowego. Odpowiedzi upra- 
sza się pod: „Cantlosfiihig 3483“ an Rudolf Mosse, Wien. 
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Na potrzebę dla wojsk 


w przemarszu będących, należy podług artykułu IV. warunków kontraktowych oferować, 


WzasG u"we wenn m esśĆR mac. 


l. P.zy rozprawie będą tylko oferty pisemne przyjmowane. 

W tym celu używać należy bezwarunkowo drukowanych 
blankietów, k'óre w c. 1 k. wojskowych magazynach prowiantowych we 
Lwowie, Czerniowcach, Staaisławonie, Złoczowie i w magazynach filialnych 
w Kamionce strum., Nowej Zuczce, Tarnopolu i Żółkwi po cenie 4 cnt. 
nabyć można. 

Wszyscy ubiegający się, z wyjątkiem tych tylko, którzy 
już poprzednio ze skarbem wojskowym jako arendatorzy 
w stosunkach kontraktowych zostawali, z przyjętego zobowiąza- 
nia bez zarzutu się wywiązali, albo też komisyi prowadzającej rozprawę 
jako ludzie godni zaufania i uzdolnieni, osobiście są znani, obowiązani są 
rzetelność i sposobność do przeprowadzenia takiego przedsiębiorstwa, Świą - 
dectnem stwierdzić, a mianuwicie, firmy zarejestrowane Świadectwem izby 
handłowo-przemysłowej, inni takimże przez władzę polityczną (starostwo 
powiatowe) wystawionem. Uwiadom'enie otrzymane od władzy politycznej, 
względnie izdy handlowo-przemysłowej, że żądane Świadectwo w drodze u- 
rzęduwej wskazanemu wojskowemu urzędowi prowianto: eimn przesłano, na- 
leży wraz z ofertą przedłożyć. 

Producenci (rolnicy) jeźliby dotyczącemu urzędowi prowianton emu 
nie byli znani, winni wykazać się świadectwem tej sekcyi towarzystwa rol- 
niczego, w której okręgu zamieszkują, Że są istotuwie producentami i Że 
całą zacferowaną ilość z własnej prodnkcyi pokryć są w stanie. 

2. Oferty pisemne należy w dniu, dla dotyczącej stacyi do rozyra- 
wy przeznaczonym, najpóźniej do godziny 10 przed południem komisyi te- 
go wojskowego urzędu prowiantowego przedłożyć, w którego okręgu owa 
stacya się znajduje (punkt XVII. warunków kontraktowych dzierżawy), 
później lub w drodze telegraficznej nadeszła oferty, w których zniżenie 
kaucji będzie Żądanem, lub też w krótszym jak 14-dniowem obowiązaniem 
(Impegno), w końcu oferty, w których różne ceny na różne okresy czasn 
będą żądane, przy rozprawie zupełnie uwzględnione nie będą. Jeżeliby w 
ofercie między cyframi a takową literami wyrażoną zachodziła różnica, 
będzie tylko ta ostatnia za miarodajną uważaną. 
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Wydawcz i vdpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki. 
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3. Dla rozprawy tej jest spis warunków kontraktowych dzierżawy 
w dwóch zgodnych odpisach z daty Lwór, Czerniowce, Stanisławów, 
Złoczów dnia 20. września 1897 sporządzony, który codziennie od godziny 
S—12 przed południem w wojskowych urzędach prowiantewych we Lwo- 
wie, Czeruiowecach , Stanisławowie, i Złoczowie i tychże filjach w Kamionce 
strum., Nowej Zuczce, Tarnopola i Żółkwi przejrzany być może. 

Do dotrzymania w tym spisie zawartych warunków jest każdy o0- 
ferujący już od chwili oddania cferty zobowiązany, spisy warunków są za 
opłatą 28 et. (z przesyłką 38 ct.) w wymienionych wojskowych urzędach 
i filjach do uabycia. 

4 Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa Żądania do- 
trzymania ze strony zarządu wojskowego, w $. 862 a u. c. i w artyku- 
łach 318 i 319 a. u. h. dla przyjęcia przyrzeczenia lub oferty ustauo- 
wionego terminu. 

5. Jeżeliby w ofercie, nie było dokładnie Wyrażonem jakie maxi- 
mum dła wojsk w przemarszu będących oferent dostarczyć się 
obowiązuje, będzie maximum w punkcie A. a. IV. artykułu wa- 
runków kontraktowych obowiązującam. 

6. W art. XII. warunków koutraktowych dzierżawy oznaczona ka 
ra konweneyona!na w wysokości 10°/, ustanawia się na 30°/,. 

T. Zapasy rezerwowe w mące i owsie muszą być we wszyste 
kich stacyach w wysokości jedno-miesięcznego bieżącego zapotrzebo- 
wania całego przepisanego stanu załogi utrzymywane. (Art. Il. warunków 
kontraktowych.) 

8. Dsstawcy owsa, którzy rajmiej I szeadron Żysnością zaopatrują, 
są obowiązani młynek do czyszezenia zboża , miarę półhektolitrową wraz 
ze sztrychówką , potem małą wagę Szalkową wraz z ciężarkami ntrzy- 


mywać. 

Zapasy oddawcze muszą być oddzielnie od zapasów rezerwonych 
lub jakichkolwiek innych zapasów — pomimo, iź owe w jednym i tym 
samym magazynie się znajdują — przechowane. 


9. Wydawanie artykułów ma się odbywać w odnośnych stacyach 


ządu c, I k. wojskowego magazynu prowiantowego, 


bezpośrednie do rak osób uprawnionych do odbioru. Za dowóz artyku- 
łów do miejscowosci konkuronsyjnych należy w myśl punktu XVII. wa- 
runków kontraktowych osobno wnesić oferty. 

Naładowanie i wyładowanie przy dowozie uskuteczniają żołnierze. 

J.źlt wynagrodzenie za dowóz w cfercie osobno nie będzie wymie- 
nionem , to cenę artykuiów jako razem z dostawą rozumianą, uważać się 
będzie. 

Przy rówuści daéch ofert w ceale :a dowóz pierwszeństwo temu 
przyznasem będzie, który dostawę samych artykwłów otrzymał. 

10. Jeżeliby przez stosunki miejsco»e było wskazanem, dla wojska 
i skarbu wojskowego korzystsem, mogą być przepisane terminy 
poborn owsa na 10- lub 15-dnio' e zmienione. 

11. Oferty skombinowane, to jesi takie, w których dostawa jelue- 
go artykułu zawisią cd d stawy drugiego lub od dostawy w kilku sta- 
cjach, nie są dozwoł: ne. 

12 Oddawasie Ż łnierzy prowiantowych arendatorom do dyspozycyi 
jast zupelnie wykluczonem. 

l3. Arendatorzy ni: mają prawa korzysiania z wejskowej taryfy 
kolej wej. i 

14. Każdy ubiegający się powinien do swej oferty pięcio- 
procentowe wadyun (podług powyższej tabeli) w gotówce lub papie- 
rach tejże samej wartości dołączyć. Gminy, producenci (rolnicy) i 
spółki gospodarczo-rolnicze, są, jeżeli objęte dostawy z 
własnej produkcyi dostarczyć są w stanie, od składania 
wadyum i kaucyi uwolnieni. Tymże również przy ró- 
wnych cenach i jakości artykuła pfertach, przyznanem 
będzie pierwszeństwo. 

15. Zwraca się uwagę gmin, producentów i spółek 
rolniczych na przyznane im korzyści i ułatwienia, które 
za pośrednictwem władzy politycznej i towarzystwa rol- 
niczego ogłoszono. 

Lwów, dnia 20. września 1897. 


= Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


